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Zamach dynamitowy w Wielkich Hajdukach prawdopodobnie dziełem band 
hałlerowskich. -- Sprawcy działali według ściśle opri'cowanego planu. 

.. ze wdrozglg oic:ió z Z1IInO€ c:oloi 
KATOWICE, 24 lipca. 

Nocy ubiegłej o godz. l w Wielkich 
Hajdukach rozległa się straszna detona­
cja, która zaalarmowała mieszkańców 
miasta. 

Jak w~\rótce ustalono, huk ten spo-

su, by zbiec. 
Wysadzony pomnik został postawio 

ny przed pięciu laty dzięki ofiarności 
burmistrza gminy w Wielkich Hajdu­
kach, posła Grzesika i patriotycznei lu-

dności polskiej. 
Pomnik zostal postawiony w tern 

miejscu, gdzie kula "orgieszów" prze­
szyła powstańca - ftallerczyka. wywia­
dowcę, idącego na czele oddziału, wkra 

czającego do Wielkich HaJduk. 
Pomnik ten stał w pobliżu gmacliu 

starostwa na ul. Krak9wskiei. 
Pollcia wszczęła energiczne docho­

dzenie, w celu us~alenia zamachowców. 

;oo~~;Ua~~1 ~~~:~i~:,b:t~~~mp~~:OC::;; RBł·ch~"IBhra 11 ie' bq Zł-B bunty w został pocI znajdujący się w Wielkich ~ W li 
Haidukach pomniłe ku czci poległego mczBch 
:o!~:~~::_ J~I~~~~~~a. górnośląskiem Goering otrzymał 4 miliony marek łapówki -. Uczniowie 
żen~r~:~~o~~~~~YŚspraWcami podło- niemieccy uczą się w szkołach rzucać granatami 

HITLEROWCY. GRASUJACY ·Berlin, 24 lipca. wiązana jest do udzielenia pomocy. I Berlin, 24 lipca. 
NA GÓRNYM ŚLASKU. . (PA!) ,-: Ogłoszono tu rozporządze- . ~ozate,m n?we postanowienia dają (PAT) _ W miejscowości Leverhu-

Barbarzyński ten zamach wywołał me. Zffilema)ące dotych~zas?~ą ustawę mmLstr0:W,1 Relchswehry prawo pełnego sen zastrzelony został przez szturmowca 
wśród mie3scowei ludności niezwykłe wOJsko~ą Rz~szy Niemieckiej, lu? CzęsclOwego ~tosowama do os!,>b ,cy- bezrobotny JCłJskowiak. 
Poruszenie. Tłumy ludzi z Wielkich Wazną zmianę wprowadza, art. 11 wg wIInych, . pracujących w pr.ze,dsI~blor- W dł b' C t' J k . k t 

k tóreńo wacikach ńd t l b t h k h t . e ug lU. ra on I as 0w:t.a za r'fY Hajduł{ i okolicy poczęły się zbierać na ó wy? , ó Y lp eres ,u s ,,;ac W?Js owyc pos anOwlen ustawy many przez kllku szturmowców zajął 
miejscu, wyrażając głośno swe oburze. porządek p~bl~cz.ny jest. w krajach ZWląZ l wOJskOWeJ. groźną postawę, wobec czego jeden ze 
nie przeciwko barbarzyńskiej prowoka- kowych zagrozony, ReIchswehra zobo- * .. * szturmowców, chcąc uprzedzić atak 
cii, I strzelił do Jaskowiaka, kładąc go trupem 

Wybuch dy~amitu nie wyrządził, na K~t:astrofa koleJ·ow:, pod Warszawa na miejscu. 
szcz~ścic, żadnej szkody pobll~kl111 do- U U U Ił 
mom, albowiem pomnik otoczony był d . ł b d· h ? . Saarbruecken, 24 lipca. 
skwerem. ,Złe em Z ro nIczego zamac u. (PAT), - Korespondent "Le Matin" 

Jak wył{azalo docliodzenie policyJ- l, WarsZawa. 24 lipca. I W sprawie tej władze wdrożyły do- donosi z Akwizgranu, że dyrektorowie 
ne. sorawca ułatwił sobie zamach w ten j W dniu onegdajszym na kolejce pod-I chodzenie, przyczem prokurator wstrzy 'I szkół ~rec!mic~ I?a całym ~bs~arze ~e-
sposób, że w pobliżu pomnika I' jazdowej Grójeckiej miała miejsce PO-l mat ruch pociągów na tej linji. szy N~emleck~eJ otrz~ah tnstr~kcJę w 

WYKOPAŁ W ZIEMI DÓŁ; ważna katastrofa. G godz .. 14 min. ~5: I~r~żą pogl~sk!, że katastrofa ta jest I spr~wle naukl ~łod,ztezy !z!,c~a. gra-
W KTÓRYM ZAPALIŁ ŚWIBCĘ. I z dworca Warszawa - Gr61ecka odJe-. wYnikIem zbrodmczego zamachu. Au- n~tow, strzelanIa z karabmow 1 pIStole-
Ze świecą połączony był lont, który i cQ,a! pociąg ~sobowy. W Szopach ~ol-I tomatyczna zwrotnica była uszkodzo- tow... ". 

dopiero po w paleniu się świec za alił . sk~ch, nastąpIła katastrofa, w wymku I na. ,. . ĆWlczem~ te odbywac Stę ma1ą dwa 
się i sPowodo~al wybuch. y p I ktorej zablt~ został posterunkowy re: li Kt~ś wykręcI! z mej śrubkę, którą razy tyg~dnlOwo.. ~ykładypro:vadz.ą 

Sprawca mial oczywiście dość cza-! zerwy ~onnel, Władysław KaczmarskI, znalezIOno na torze. członko~e organ,lzacYJ szturmowcow h~( 
_______________ 1 a 18 osob zostało rannych. le.rowslcich. 

Strejk w wytwórniach i MOlLYSONOWIE RANNI W KATASTROFIE Wiedel1. 24 lipona. 
"Arbeiter ZełtuDl~" donosi z Berlina 

filmowycb w Hollywood w czasie lądowania w odległości 50 mil od Nowego Yorku Dzięki niedyskrecji pewnych kół nie-
•• ,. ,. miecko - narodowych, pozostających 

Hollywood, 24 lipca. Londyn! 24 ltpca, ,MOllYS'OnO~le zmuszem bylt wyląd~wać! prawdopodobnie w z w i ą z ku' z 
Zastrajkowało 775 techników pracu-. (PA.T,') ,- Cała, prasa angle!sk~ pełna o go.dz. 9-eJ wg . . czalsu amerykańskiego, kierowniczerni sferami Reichswehry, 

jących w wytwórniach dźwiękowych. Po Jest dZI~t,aj entl!zlast,rc,ZlIl.ych 1 tnumfal- czyh o .go,d,z. 3-eJ na..d ranem wg. cz.asu wyszło na jaw. że pruski prezydent 
wodem strajku jest konflikt o płace, 1).yc~ :vladomoścl, PQswlęconych Mollys~ I europeJ~kl.ego. .. . ministrów oraz minister lotnictwa, 

P tk ' h 'k h nOWl 1 Amy Jonson, którzy przelecteh Krązyh pod lotmsklem w Bndge- GoerinfY 01'RZYMAŁ OD NIEMIEC 
t . , h fl ~ - h t ł t an y, e ag ID ormacYJ prasy an- por cz ero 1'0 me, USI Uląc wy ą 'ować, KIEGO PRZEMYSŁU LOTNICZEGO raca we wo;zys IC Wlę szyc wy- ł Atl t k W dl . f' I t t k t' 'ł . l d"" -
n:.omlac l mowyc zos a a ws rzyma- gie~s.kiej, wylądować mieli około ~od~iny . Gdy lą,c1owali, po,raz piąty !lJ~ lot~irlrl:.u : OKRAGŁA SUMĘ CZTERECH . MIL-

2-ej nad ranem wg, czasu europeJsktego 11Ieocze~uJący~ ,Ich wylą~ow~IlJla, medo-I.lONÓW MAREK. JAKO ŁAPÓW.KĘ 

P ł O 
w Nowym Jorku. stateczme oswletlonym 1 meprzystosQ- Dla zamaskOwania tego faktu Goering 

rzesz o J O tys. . Tymczasem na,~o~stawie wiadomości wanym do lądow~1lJia ciężkich. maszyn: miał "kupić" większą partję akcji "Ba-
za hi ty ch ktore ?adeszły dZ1S1a) na~ rane~. Mol,ly- samolot, ~o~ysonow zawadzIł o r6w l warskich Zakładów Lotniczvch". Cenę 

sonOWle uleglt wypadkOWI w mteJscowo- przewroclł SIę· kupna nigdy naturalnie niewpłaconą 
podczas walk w Mandżurji ści Bri~g~port ~ stanie Conm.ecticut, w SaJ?lolot ~e~t. silnie us~kodzony. M~lI~ .. wyrÓwnano" zapOmocą fikcyjnego ksi~ 

Tokio, 24 lipca. odległoscl 50 mll od N~w Jorku, . sonowIe. odme~lt ranY,1 będą. musIeb ~owania. W OWYm czasie Go'ering był 
Wskutek wyczerpama zapasu pahwa przez klika dm pozostac w szpttalu. już ministerm lotnictwa. 

(t) Ministerstwo wojny ogłasza. że W · 
~ ~~~i~t~~~~p~~a f;'~~fi~or~nd~ż~l~s1ii~ ielkle nadużNcia bankowe w Szwajcarji cii, ':rz~~~~a1n!n~Om~~~O:!~i;o t~~~~:~: 
ca 1933 r. padło 2.530 oficerów i żol- B •• - d teru urzędOwego jako minister wyżej 
niL.rzy. Natomiast rannych było 6.896 • mIDIster Je nym z bohaterów afery wymienionym zaldadom LOTNłCiYM 
żołni e rzy i 1.868 oficerów. Straty chiń- Genewa, 24 lipca. } osobistości sądowi przysięgłych. 150 MIL.lONÓW SUBWENCJI Z rUN-
CZ y!.,r)\V ja pońskie ministerstwo . wojny Opinja publiczno Szwajcarji, a w Wśród oskarżonych znajduje się b. DUSZÓW PUBLICZNYCH •• 
okrc :' a na 100.000. szczególności Genewy śledziła ostatnio kan tonalny minister skarbu Moriand, 

Bt, 'i,J €lWa w~elkiego 
kaOLih.l w Finlandja 

Ryga, 24 lipca. 
Z Iic!<; in gfo rs u donoszą. iż rząd fin­

landz ki 11 0." i s i ę z z:1l11iarcl11 wybudo­
nla knna ln z \V~borga nad zatoką fin­
lal dz lw \V !;:';"illl!m ~r~niL:y owieckiei 
do ! «(~"h()iIIl!1 iW /"cllOdlliCI11 wybrzcżu 
filjl ''' ! I.i::i I'/~~k j jeziora Ładoga. 

z wielkiem zainteresowaniem proces od- ~~-~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~ 

~~e::Jr~;~:ur~e%:;,1:'r~~;!:~Zb~!~~~ M ił S ow e iW re s z to w ił n i ił H i s z g a nji 
Bankructwo tego Banku, kontrolowa R d l f 

nego przez rząd kantonalny i mającego' zą wa czy z aszystami i komunistami 
charakter w pewnej mierze urzędowy, Madryt, 24 lipca. skierowanych przeciwko rządow;, 
pozbawiło tysiące ludzi Ich oszczędno- (pAT.) - Rząd hiszpański zdecydo- W Sevilli gubernator zabronił odby-
fel. 011(.'( t1V proces mial charakter wany jest podjąć jaknajostrzejsze środki cia wiecu komunistycznego i polecił zam 
wstępny: chodzito o to. czy odpowie- i kroki, któreby zapewniły spokojny roz- knąć wszystkie lokale zebrań anarchisty 
d7 inlni za to bankructwo przekazani bę- wój życia politycznego kraj6. CZlIl.ych, 
dą sądo\'.' i prZYSięgłych. czy też proces W Madrycie władze dokonały aresz-, Dokonano licznych aresztowań wśród 

na będz;e zaniecany. Po parodniowych ob- towania sześciu młodych faszystów w wszystkich ugrupowań radykalnych 
radach postanowiono przekazać szereg I chwili rozdawan,ia pil'zez nich odezw, < 

l.' .; 'I ;~. hm;1' "IV obliczone są 
d " , ' , ' l;' i l ,\ dolarów. 

/ 
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or S O a k isiostrA Wypadek \\' CZa:H9ie 
[ł I '-ł zawodów piłk«7r:s;łtlch 

Pockzas zawodów pilkarskicl: odby-
Sensacyina skarga bandyty, odsiadu,)-ącego wających się na boisku Cracovii :l'Qdzy 

eJ drużynami Garbarni a CracoviI. uległ 
karę 15-letnie~o wiezienia wypadkowi Konstanty Walicki, l:)-letni 

~ .- gracz Garbarm, Został on potrącony tak 
(at.) Sąd apelacyjny w Krakowie morderstwa, znajdują się ślady od ude- do matki i siostry, Oczywiście. listy I silnie, że doznał nadwyręż{lnia oboj";.:.yka 

przysŁt\pi W najbliższych miesiącach do rzeń kopaczką, która stała się przyczy- I te potwierdzały oskarżenie. że Łobo-I W stanie ciężkim odwiezio'no go do 
rozpatrywania sensacyjnej sprawy, bę- ną śmierci śp. Łobodowej. dowie zginęli z rąki matki i siostry ska- i sZlpitala. 
dącej dalekiem echem morderstwa, po- Sensacyjne to oskarżenie Rvszki i zal1cy Wawry. 
pełnionego przed 12-ma laty na osobach samego Wawry było tak przekonywu- • KRADZU:iE WKRAKOWI~. " 
bogatych reemigrantów z Ameryki: ś. jące że władze wdrożyły dochodzenia. Zdemaskowanie Podcza~ pracy nl blld,1Wle,W "Olca~drac;h 

, , .' " 1./ W KrakOWie przy Ak: 3-gQ M:'l!a. robotmk Wra-
p. Jana i Magdaleny Łobodów. W ~mu 18 wlz~sma 1930 r. przesłucha- oszczerców dysław Kawiak zdjął marynarkę I powiesił j~ 

Sprawca tego morderstwa: 36-letni no zonę skazanca, Katarzynę Wawro- .J ' \lIa pohliskim płocie, 
Jan Wawró z Babic, pow. oświecim- wą, która potwierdziła oszczercze os- Naskutek tego aresztowano obie ko- ,Po s.kończonej pracy stwiudzil Ka,wiak, że 
skl'ego odsl'aduJ'e obecnl'e karę w zna karz' , dod' t' o' t ' t' kI t d ,nieznany złodZiei ukradt mu z kieszeni Karte; z,,· , - , .eme, , a~ąc, przy em~ ze pewne,g? i le y I rozpoczę o nlezwy e ru ne I ~ta\\'icZll<\ j\~itiski.:j Kasy Osz.:zędnościo\\'CJ w 
nem więzieniu w Wiśniczu, skazany na dma po zagmlęcll,l, Łobodow mąż J~J, I kosztowne śledztwo, które osta.tecznie Krakowie, r.,a podst~wie której zastawił za 24 
15 lat ciężkiego więzienia w dniu 18 Jan Wawro, po pijanemu przyznał Się doprowadziło do zdemaskowama osz- I złote trzy PlcrSClonkl zlote, ' , " 
czerwca 1927 r. na podstawie werdyk- przed nią że matka jego i siostra zabiły I czerczej kamnan1i wyrafinowanie i I -, Podczas , I!rz~cho~zenla Plz7z "tande~ę 

b
, . .... ~'. I'a ulicy SzerokIej nlcw\'sled1011Y kIeszonko Wlec 

. tu ławy przysięgłych w sądzie w Wa- Ło odów. Ponadto 'vVawlOwa zezna- przebiegle zaaranzowanc] przez zbrod- I okradł Stanisława Weigla. zam przy ulicy św. 
'dowicach. la, że pewnego razu podsłuchała roz- niczych skazańców, którym pomocną: filipa 21, wycią~ając mu z' kieszeni ,zegarek ni· 

Zdawałoby się. że wszystko powin- mow7 między mężem jej ,i matką i si~- w tem była ?a~d~o :łona ~awrv, Kata-' Klowy "Omegał ze złotym łańcusz;klem, 
no być w najlepszym porządku, zwłasz s~rą l wówczas słyszała, Jak matka plO rzyna z Wahgorow. StWIerdzono bo- APEL DO KRAKOWIAN BEZ DACHU 
cza, że wyrok ten zatwierdził Sąd Naj- SIła syna, aby ich nie zdradził. wiem, że wymienione przedmioty pod-' NAD GŁOWA. 
wyższy w Warszawie i Wawro rozpo- łożyła za obrazem Katarzyna Wawro-I Zwązek Lokatorów w Krakowoie. Plac Ma-
czął odsiadywanie kary w Wiśniczu. SI{aZ3 ny W 3 wro wa i ona też wystarała się o fałszywe ' tej~l L. 3, - zal,ni,erza wnieś~ do Min:stcrstwa 

l, t któ· k 'ł' ć 'lOPleki Społecznej l do PrezydJum krakow~klego 
Tymczasem sprawa ta z biegiem lat oskarża matkę i siostrę I,S y,' I e rze orno mla pIsa ,z, W!ę- i Ma.~istratu odpowiedni wniosek, Vi sprawie zal:-

przyjmuje coraz to bardziej sensacyjny .. zlema skazany Wa wro do matki 1 SIO-I Piekow.ania się lokatorami. Którzy, z pO'wodu 
obrót. Skazany bowiem Jan Wawro, Zaintrygowało to władze tembar- stry. dok,onanej e;ksmis)i, po~ostają na bruku, bez 
zamknięty w ponurych murach więzie- dziej, że w toku dochodzeń wyszły na Kres tej całej niezwykłei historii po- JakiegokolWiek mlc zka,n!a: , , ., . , Celem Jednak wdrozema w tej sprawIe dal-
nia w Wiśniczu, obmyślił niebywały jak nowe, jeszcze bardziej ciekawe łozył wreszcIe sa.d karny \V WadowJ- szych, odpowiednich kroków, - Zwiqzek Loka-
plan, pragnąc za wszelką cenę uzyskać szczegóły. Wawro bowiem nietylko cach, który, po przeprowadzonej roz- torów musi p{lsiadać imienny spis eksmitowa­
wznowienie postępowania sądowego. podtrzymał swe oskarżenie. ale podał prawie w lipcu 1932 r., skazał .Jana Wa- nych lokato~ów, aby dołączyć gO do wnoszo-
P Ó• h' d· h ób h k d I d d t"d . , d 5 l t i • i b d' nych memorJałów. O r znyc meu alyc pr ac s aza- a sze owo y, \:'1 e! ~ąc, ze z~ Je : wrę na. a ": ęZlen a za z, ro 11lę o- W tym też celu lokatorzy, którzy, z P<lwodu 
nlec wpadł na pomysł, aby o zamordo- nym z obrazów w IzbIe Jego matkI zna) I slustwa, oska rzonemu natomIast .Józe- dokonanej eksmisji sądowej lub administracyj­
wanie Ś. p • .Jana i Magdaleny Łobodów duje się biżuteria, zrabowana ł~obo- łowi Ryszce wymierzono karę więzie- I 11ej, poz?stają ~a bru~u be~ J,achu nad l1:ło;va" 
9skarżyć włas1}ą matkę i siostrę. dom, przyczem Wawro przedłożył plik lilia przez Jeden rok, przyjmując za oko- zechcą SIę ,z~łoslć w blUrz~ ZWlqzkt~ Lokatorow, 

l, tó t h' " l'· 'ć I d f kt . R' k Plac MatejkI L. 3 do zareJcstrowanla, 
\V tym celu porozumiał się z nieja- IS w, o rzym,a~IY~ w WIęZienIU, rze-\ Icznos lago zącą a '. ze vsr: a 20- Do tej rejestracji należy przyniesć akta są-

lm" ~a'tieiif RySzka, który w więzieniu komo od matkI I sIostry, w których one, stał namówiooy do tej zbrodm jJrze~ do 'e lub inne ~okul1l('ntJ', na których podstawie 
wiśn'ckim odsiaduje karę 20-u lat cięż- zak~inaią go na Boga i na wszystko, co' osk. Wawrę. eksmIsja nastąpi/a. 
kiego więzienia za liczne napady rabun święte, aby icb nie zdradził, by nie za- Skaza~ ~n~ ni~ Wawro 1l1~~l\Ił 
kowe i morderstwa. ' J" ,. , 'tib1nfńlW o'Tptż'y'Si~dż~~ kllWą' fest' zwtą- iednak za wygraną 1 postanowif ćfaTeJ mEty KQ ALl! BURSZTYNOWE? Na polach przy \lI. Sarmackiej w Krakowie 

zany itp. prowadzić tę zćlwiklaną sprawę. Pomi- posterunkowy, pełni:\cy tam służbę, znalazl 
14ist w·ęźnia RYS'lki Przeprowadzono więc rewizję w do- mo przegrania procesu i zeznań Rysz- ~7.nur korali bursztynowych żółtych, które po-

mu Agnieszki 'Wa\'\'rowei. matki ska- ki, który "wysypał go", że cała ta hi- ,hodząc z ~ra,dzieży, Korale zdeponowane są w 
Na polecenie więc Wawry, oskarżo- l v komlsarJa~le P P w Krak "e zańca. ReWizja nie u'awniła wpraw- storia została zmyślona - uparty wię-' ...,. 0\.1 . 

ny Ryszka Wystosował odpowiednie 
pismo, które z własnym podpisem dzie kopaczki na strychu, ani śladu ku- zień wniósł skargę odwoławczą przez I URLOP PROK1JRATOR4 SADU OKRfGO· 
wniósł do prokuratury w \Vadowicach. Ił, a natomiast znaleziono pod obrazem swego zastępcę prawnego. adwokata z WEGO W KRAKOWIE. 

- ;ak padał Wawro - jeden srebrny Krakowa, d-ra Schreibera. Rozpatrze- Kom,en~a P, P, w Kral~owie podaje do w11.-
W piśmie ten podawał Ryszka, że Wa- zegarek, trzy obrączki, z których jedna niem tej skargi zajmie się wkrótce kra-I domoścl~ ze Pr<!kurator ,~:jdu Okregowego w 
wro poufnie przedstawH mu rzeczywl- i ł 'I d k • .• l k' d l' 'k t . KrakOWIe, p, MIchałowski, rozlJoczął urlop wy-
sty przebieg zbrodni, zaznaczając. iż m a a s a y rWI, oraz przephowany cows I są ape aCYJTIY, a wym ej roz- . poczynkowy, . 
wziął on tylko winę na siebie, aby po- pierścionek. Obok tych przedmiotów prawy oczekiwany jest z ogromnem za Urz~dowanie objąl w zastęp~twie p, dr, Łaha 

znajdował się też plik list6w, pisanych interesowaniem. \\,iceproklbrator Sądu Okręgowego w Krakowit', 
święcić się za matkę i siostrę, które mi-
łuje nad życie. Wobec tego on, t. j. iakohv orzez Jana Wawrę z więzienia ~ ..................... ~ ... ~ 

~YraJ~~.d~~.\~~O dOni:i~~~.~O~~c~:::Ćll!cha zu"hlll"ły"h 'lłł!3m~n' W ~ NUPO i 
swej matkI t sIOstry zeznamaml. Ii II W Ił ił W II Li! Kra kowie upoważniający każdego do otrzy-

Naskutek tego sensacyjnego listu . • • • mania biletu do pierwszorzędnego 
sąd e;rodzki w Wiśn'iczu przesłuchał Ja- Rosenbaum umewlnnlony przez sąd apelaCYlnV kinoteatru "Uciecha" za minimalną 
na Wawro. który potwierdził treść pls- W kwietniu r, b. przed sądem okrę-I ży był mu pomocny złodziej, noszący 01)łatą podatku, 
ma skazańca Ryszki. Wawro jednak nie gowym stanęło dwuch złodziei: Baruch pseudonim ,,Jose.k", jednak nazwiska je- Ważny na fotele lub pierwsze miej 
'Uzyskał pożądanego wznowienia proce- Mendler i Józef Rosenbaum zwany "Kisz go nie zna, sca tylko W dniu 25 lipca 1933 r. 
su, wobec tego skierował przez zarząd ką", oskarżeni o dokonanie włamania do P.a],i.cja na podstawie rysopisu, poda- Niniejszy kupon należy wyciąć: 
więzienia w Wiśniczu pismo do Ekspo- sklepu Jakuba Grubera i Hirsza Staplera nego 'Przez Mendlera. aresztowała Rosen J przedrożyć do wymiany na bilet w 
zytury śledczej policji w Krakowie z l1a Placu Nowym w Ka-akowie. bauma. Są~ okręgowy skazał ich po rO- Administracji "Expn:ssu lIustrDwa- ł 
dołączonym listem, pisanym jakoby do Skradli oni wówczas 2740 zł. i złoty ku więzien18. I Jlego" w Krakowie tJiZ:" ulicy Pi-
brata. żądając zarazem przysłania mu I zegarek. Od wyroku tego Rose.nblum wniósł,: jarskiej 4, 
wywiadowcy policyjnego, aby mógł mu W trzy godziny po włamruniu, policja apelację, oświadczając, że z kradzieżą I ........... ~... • ..... 
przedstawić dowody, że morderstwa na w Tarnowie ujęła Mendle.ra i znalazła tą nie miał nic wSl'ólnego. + " 
śp. Łobodach dopuściły się jego matka przy nim 1200 zł. i złoty zegarek. Mend- Sędzi,a apelacyjny, Podobiński Rosen-I REPERTUAR TfATRO,"' 
i siostra. ler podał wówczas, że w czasie kradz·j.e- bluma uniewiil1nił. TEA!R l\~, r~, J, SŁO\l.'i\CKrEUO - o godz. 

20-eJ .. frauleln Doktor", 

!:.~:b:e~~rod~~~~~:a~ial Znów slreik robotników budowlanych ~B§t'L(i~ ::K~~~~K;\~I~;~:: .. 
• J , A fLAN I rc; - .. BraCIa l\lr:ttnaZOw , 

Wawro następująCO: W krytycznym Przedsiębiorcy chcą obntzvc płace BAGA!ELA: -_"~ob,~to ni_~ .~rt~:z", " 
dniu matka jego Agnieszka Wawrowa Wł' . b b hł Kk' . 'l' ,DOM ŻOŁNIERZA, - .. !(?" !c.:.1 CR:1ny Dodo , 
pOkłóciła się z Łobodową o zapłatę za po OWle maja r. . wy uc w ra- torzy ostamlO postanowI l przeprowa- PROMIE~: - .$zar:: dom", 
udzieloną gościnę. Podczas kłótni Wa- kowi'e strejk murarzy, cieśli i pracowni- ł dzić obniżkę zarobków robotników bu· I ~tONCE: - .. Milion" 

W
rowa pon:vała kopaczk" i uderzyła ków budowlanych. Strejk ten, jak wiadcy- I d'owlanyc. h o 25 proc. Robotnicy zwołali \' SZTUKA: - ,,,\V "Idlach ,~zJli:ńca':, , 

... mo, został zakończony ugodą między I w tej sprawie zgromadzenie i uchwalili SWI-r:: ,,- "Plekny O'goolo I .. Naf\leln()"'anl lu-
nią Łobodową, kładąc ją trupem na d . b" 'l" kI 't'k Idzie miejSCU. Z pomocą ,napadniętej rzucit l'rze 'SIę lOrcaml a pracownI {aml, rpro amowac s rej • UCrECHA: - "Dlaczc;1;o zgrzeszyłam" 
się jej mąż Jan, a wówczas siostra Wa- Ostatnio jednak spadek dolara zwięk- Dziś rano w całym Krakowie praco-

szył trudności płatnicze przedsiębiorców wnicy budowlan,i nie przystąpvli do pracy t Rad,~", O. [l',,,. ro ",'>JI~' r·,' ił'"' m. wry, Ludwika Harmatowa porwała z ....... ~- --:u:----
pod łóżka karabin i zastrzeliła Łobodę. KRAKÓW. 
Kopaczkę tę ukryto następnie na stry- Podrzutek I Fatalny upadek 11.50 Program 11a d=:, Inż" 11.57 Sygnal 
chu nad mieszkaniem matki, gdzie do- czasu. 12.05 Płyty, 12,25 Prz8;!'Gd Pras,. 12 ,~5 
tvchczas znajduje się. Wreszcie w iz- W n,iedzielę wieczorem, nieznana ko- W niedz.i,elę w nocy, 27 -let,nia służą- Plyty, 12,55 ~z, południowI' z _ \'hr;::<l \\ ~, I ~,OO 
b', 1 ' 3' b l " I ł b' t - t 'ł h d'k ' l I M' Ch k' l' Ptyt\' g'ramOIOIIO\\'~. 14,25- l, II! I I ran,m ~je z Je mat.o w. -e] e ce sClany <o o I le a pOl.OS aWI a na c o nI. u przy u, ca, arja, rn:a owna, zam, przy u lCy Warszaw)', 17,ro OdczYt. 17,11 ~~\':in\oca ~trzc-
drzwi jest otwór. po,wstały od kuli ka- \ Sk,awińskiej naprzeciv~ szpitala ży~~w~ Zw!erzymecklel 14, schodząc po klatce lerka. 17,.30 ,,,u;oyk~ lekb, 1;' ];;--19,G3 Ti~IlS111, 
rabinowej, któq zabito śp. Łobodę. Ku- '18luego, chore, dwuletllle dZIecko płCI zen schodowej na dół, zasła.bŁa nagle i pada- I z Warszaw~', 1905 ,:"tarr I\ral,,',\\ ". ~:a\:':;,:a w 
lę te w '(l'l!}.~n) następnie z belki, a 0-, skiei i zbiegła w niewiadomym kierunku. jąc, doznała złamania kręgosłupa, 10Pr."elr. J D~12rzHI\IC~0. 19.2\1 r~?ZI!13.'tascl, ko-

tw(')r' ·':,1 ~1)I'()110 !!liną. Ponadto na I Dziecko odwieziono do szpitala, a za W stanie ciężkim przewieziono ją do I mUI1IKaty. 19,:,,;) Program na dZ1:'1 nast.. 19.40-
F •• _ • • • 22,00 Transmisje z Warszawy, ~2,f)n-Z.?,3(J PIQ-

drz,,"i'ciI i·,' • \ której dokonano tego: matką wszczęto poszukiw,ania. szpl,tala.. senki lekkie. 22,30-2300 Tral1sll1, z Warszawy. 
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uderzenia pioruna spłonął wielki gmach fabryczny -- Z~1Jyrodniały mąż 
Straty siegają kilku miljonów złotych ·1 chciał spr~edać swą 20nę 

Ol 
Od 

żor. I: 

Łódź, 24 lipca. I grempli, mieszczący się na parterze kilku minut w sile dziesięciu oddziałów. I Warszawa. 2-1 lip~a 
Wczorai w godzinach wieczorowych I trzypiętrowego gmachu i WZNIECIŁ Y W chwili gdy straż przybyła na miej I Do l1rl~du pr(d(uratorskiC).(~) wpl\-,-

przeciągnęła nad Łodzią olbrzymia na- MOMENTALNIE POŻAR, KTÓRY Z sce cały kompleks budynków objęty ;1~' la \vczoraj nic\:odzient1'1 skar.l!:a. 
wałnica, która wyrzadzlła bardzo zna- BŁYSKAWICZNĄ SZYBKOŚCIĄ był juź rozprzestrzeniającym sie z nie- ,Wcszkan ka Warszawy Stanisława 
czne szkody. I OBJĄŁ CAŁY BUDYNEK TRZYPIĘ- zwykłą szybkością ogniem. Było iut :)\\'iC;!o-:howskCi zameldowała , że mąż 

Naskutek nawałnicy blisko dwu-, TROWY, PRZENOSZĄC SIĘ TEl NA niemożliwością uratowanie płonącej' la-I zmusza ją do uprawiania nierządu , 
g~d~innej przerwy doznała w CałYł~ l !YCHMIAST NA 1KALNIĘ, SKŁADY bryki. ąz~l~jiłCY żywioł stawał się ~o- Ody niewiasta odm6wila temu Żq: 
mlescle ~0!11un~kacja. tramwajowa. Tuz Il BA WEŁNĄ I KO fLOWNIĘ. r~z gJ ozmeJszy. l da niL!. mnż po-:ząl si~ nad niCI W';(t\C 

P? godzIDle sIódmeJ ukazała się nad I W chwili, gdy pierwszy piorun u- STRATY SPOWODOWANE PO- w straszliwv sposób. bit i grmll. l.C in 
mIastem olbrzymia łuna. I derzył w fabrykę w całym gmachu zga, ŻAREM SĄ OLBRZVMIE i SIĘGAJĄ 7.abi.ie. Ponadto nie dawał jei na utrly-

W szalonem tempie zaczęły zdążać! sto światło. ' KILKU MILJONÓW ZŁOTYCH, jednak manie chcąc w ten spos () h zmusić dCl 
ulic", Piotrkowską do pożaru liczne Od-I _ Zaalarmowana nat~c~miast straź ?-! d?kła(~Ii; ich obliczenie było na miejscu 111Ie.l!}()ś.ci~ . 
działy straży ogniowej. Jak się okaza- gnlowa przybyła na nl1Clsce po upłYWie memozhwe. S\\'lC.,!()·jl()\\ ·"klCg-O aresztowano. 
lo pożar_ wybuchł w fabryce przy ul • . ee"M%. M. BAE.&iiifWIII!.\MUi5W 4449Ma.. ~.'!I!piM!!t'W4~ 

~f~~~~~:tl~~.~~~~Ą~~J'RiI17 -letni uczeń zamordował szofera 
Fabryka pOwYższa znajdująca się U ! , ,. / .. . • , 

zbiegu lI!ic Pomors~lej i Zagajnikowej, l PrzypadkowI zaboJstwo czy wyra1100ulana zbrodn'a rabunkowa? -
składa SIę z trzYPiętrowego budynku, " , 
mieszcz~cego w sobie prędzainię, da- Tragiczna pOdroż autem do Warszawy 
lej mnieJszego budynku tkalni, olbrzy- . .w 

mich składów bawełny i kotłowni wraz . Warszawa, 24 lipca. l Okazało się, że poprzednie\!o dni.al Kelteta i wynajął samochód n.a . prz~· 
Z maszynamI. Trzypiętr~wy budynek . Na jednej z szos pod Zambrowem zna Kelter- ~ostał. wynajęty przez 17-letni~: i:<żdżk~ podmiejską ... S~cly~llńd~,! me 
Wychodzi frontem na ulicę Zagainikową I lezi:ono na wiosnę bieżącego roku jakieś go ucznIa Zblgmewa Wacława Szczygbn mógł Się zdecydowac JakIm samo· dem 
Od strony zaś llllcy Pomorskiej znajdu-! auto. Maszyna stała w rowie a przy kie l ski ego. Ponieważ pasażera nie było, pO- ' ma pojechać i v,.'Ybierał ł!laszyn~ pnez 
je się jedynie niewielki domek - portier-\ rownicy leżał zabity szofer.' Wszczęte I deirz~nie o dokon.anie zab~istwa padło trzy god~i.nr· .~iał udać S:lę ~ str0l1ę Pu~ 
nia i biura fabryczne. Fabryka stanowi przez władze dochodzen·ie ustaliło, że za na .mego. W. aU~le znalezIOno zresztą h~ ka, pOZnlej Jedna~ ltnlemł . zal:l11.ar l 

własność firmy Bracia Piotrkowscy, D.I bitym był hrae! Kelter. Dalsze śledztwo wahz.kę, zaWIerającą dokumenty chłop- pOjechał do OstrowI MaZOWieckIe) po 
Fuks i S-ka. Pioruny trafiły w oddział, dało wręcz sensacyjne wyniki. . I ca, I swe rzeczy. 1 

. Po paru dniach zgłosił się Szczygliń- Przenocował w hote u, a następnego 
ski sam na posterunek poHcji i przyznał dnia po śniadaniu pojechał z powrotem 

Tragiczna śmierć l3-letniego kajakowca się do popełnienia zbrodni. I do Warszawy. . 
Szczyglillski sp·rnwił władzom poli- Po dl1"odze wdał SIę w rozmowę l SlO 

cyjnym swoją osobą bardzo wiele kłopo· (erem. który objaśniał mu urządzenie mo 
Właścicielka łodzi stanie przed sądem tu... I toru. '!' pewnej chwi!i chłopiec o .~"!:ad-

W 24 u_ t ł Jak SIę okazt!)e, uczęszczał on do czył, ze ma przy sobie rewolwer Poka-
aHzawa, ""p<:a. u onNą . d t' ... . kk' k szkoły w Ostrowi Mazowieckiej. Był on I' zał szoferowi broń , Był to duży r~wot-'1/ stolicy odbędzie się wkrótce nie- a po saWIe 0PlnJI ZWląZ u a)a o K I I 

ł d . d . l .. , - I Z natury niezwykle przecwlony, o-bra- wer automatyczny. e ter u r7awszy !!o 
lWykła rozprawa. :vI.ego ca ą Od 'PkowIe zl.aLn.osdctkza meszcbzę - ! ta l s,ję o byle 6łupstwo. poza tern zaś U-I powiedział. ,iTo jest armata, a nie re-

Na ławie o-ska-rżonych zas\iądlzie Ze- s lwy wypa e ponosI le e WO ec ' " l " 
k' , t ' d' ł '.J_! d I ważał się za pesymitStę i wszetbe niepo-' wG wer • . nona Uedtike. Przed paru dniami wynaJ'e cze rm pro ura ura w razy a wuC 10 ze ' Chł h kl' 

, • • 6.
V 

• ł' d ci 'd' l :: : w'odzenia p-odn·iecały 20 bardzo, Na opiec, c cąc się prze onać i e Je~t ła ona kajak 13-1e-tn-iemu Jerzemu Ba- me 1 pocIągnę a Ją o o powIe ua nOSCl ,. , 
beckiemu, i pozwoEła mu samom,ie udlClć 'd '.' ( '. , i Wielkanoc bieża,cego roku został on naboi w rewo werze zarepetował go, 
się na przejażdżkę. WyciecZlka ta tragi- są twel ... .' k , d k ..• I' wreszcie wydalony ze szkoły. Rad,a. rrzycz,em jedna kula upadła na ziemi.ę: 
cznie sdę za,kończyła, albownem chł.opi,cc razI leI ara ·0 ro u WH;mema. szkolna obawiając się, że fakt ten wy-I Pochylił się by jął podnieść. W tej ChYllh 

wrze na chłop'ct! znów wielkie wrażenie, ł rewolwer sam wypalił. Gdy chłor:t:'C' pod 

, l~bl·stonos' Z~ L'""kra'dł l' I',I-SłY wa' rlos',c,·o· we' od.esłała go najpierw do matki, a potem niósł się, ujrzał\ że Kelter zalany iest dopiero zawiadomiła ją o swem postano- krwią· Kula U!~odziła go w ~łowę . Prze-
wieniu. Wobec tego matka wysłała chlo rażony Szczygliński zbiegł. 

W k . f . k' . pca do Wa.rszawy do wuja. . Na sprawie sądowej która się odbyła y rYCIe a ery na pOCZCIe warszaws lej Po przybyciu do wuja chłopiec oŚ- . W Łomży powstała kwest ja, czy S!cz)'g-
Warszawa, 24 lipca. szwajcarskich. wi.adczył mu, że został wydalo'ny ze; litiski doka·n .ał zabójstwa z rozmysłem. a 

Od dłuższ.ego już czasu policja wa- W mieszkaniu zaś znalezi<>no list ame gZKoły, choć chcia-ł się uczyć. Następne- ! więc czy był to mord rabunkowy, czy też 
szawska otrzymywała meldun.kd o syste- l'ykallski z czekiem na 800 dolarów, adr e )!o dni.a, po za~nstalowaniu się w War- I 7.:J.bójslwo wskutek nieo·stro~ności. 
matycznych kr.a.cIJzieża,ch listów wartoś· sowany do pewnej grmy handlowej. i stawi·e, Szczygliński poszedł do garażu Rodz.ina zabitego twierrlziła. że 
oi:owych. A-MaMa c H Al "i'M ..... "'!liiIWWliA M.2!IW _i. 1 MO S7czygliński obrttbował sloferć1., ~tbo-

wy~r~:dtlj!kf~ :r~~!7kś~~cz~~~~tyP~~ ~r~l'ny ~~rllJ~le~ Drle~ · ~ij~em ~r~~~w~~ł·, m :~~~ j~~c:~.w~!~~~~;:YB~~~~iam,~~!,~~~: dejrzoońe pa,dło nla A,n.ton.iego Paziew- ~ . - , ły Jednak, ze Szczygl:iiskl me rusz ył na. 
ski ego zajętego w sortowni listów na po- ' wet szofera po zabójstwie. 
czcie warszawsklej. Kraków! 24 lipca. I wtamywaczy: \Velzenhaum i Nawrot./ Sąd skazał Szczyglińsl-dl?;!n 11'1 r()k 

Wczoraj podczas pra·cy został on a-I Jeszcze w marcu 1931 r. do kasy Udali się oni specjalnie z Krakowa do ' w:";7ieni,a i darował mu połowę krtr\l l1a 
reszto~an~. Podczas. rewizji znalezio!,o , Stefczyka we wsi Krzęcin, pow. kra- l3iclska, celem uwolnienie Urszyca. t f'~:-l.stawie a~n<?s~ii. Przeciwko ... ". ~I , "l_ 
przy nim list z czekIem na 610 frankow I ko\v.skiego, włamali się .L~dwik ~~Ia,g I Dowiedziała się ~ .tem policj~ i a:e-! :"1. temu załozył Jeden Z sęd~I?\" vo· ==&1#-.". I MIchał Urszyc. ZłodzIeje znalez!J w sztowata Ich w chwili, gdy WYSiadalI z \Jl~ seperatum a prokurator złozyl 3 rt?-

Zderzenie auta kasie tylko 20 zł. Zkolei włamali się I pociągu. Zńaleziono przy nich truciz_ II,l(·J ę. . . 
więc do pobliskiego urzędu paraHalne-l' nę do wytrucia psów więziennych, . pil-! Sprawa. ta o·dbędzle SIę. pr7.ed są-

Z powozem go, gdzie skradli dwa złote. W kilka niki itd. I ~hJn n~:l{lc\',nym w Warsz:1w:~ v.' pr~ySl 
Krak6w, 24 lipca. dni potem na ul. Kalwaryjskiej w Kra-I Wczoraj mieli oni stanąć wszyscy "t') ty~ó-dnm, 

Przez Prąd!tl.~k Czerwony przejeżdżał kowie p~s~e.rul1k?w~ Korycki po~nat 0- przed s~dem , z powodu j~d~(lk. niedo- , ~ilłq .. _TII"_lIJł:ai5Ii!J!i=~n, ~'._IlIłl!_&'III ... _§efCl~aa!' ~~ 
autem 7. Kielc, Jan Peren.c. Gdy mijał on bu złodzIeI I chCIał Ich zatrzymac. Ur- starczenIa przez zarzą t1 "J1CZJertla Ur-I SI b . I 
budynek szkoły powszechnej, zawadz,ił o szyc zbiegł a Dyląg dobył rewolweru i szyca i Dyląga, sprawę lGh wyt~czono . U Z a \" o ł ~.i fi W ii 
powóz Mięty, z.arządcy dóbr hr. Potoc- strzelił w Iderunku poliCjanta. Na szczę I Sąd skazał Weizenbauma na rok wię a praca z:aW(UhH"a 
k~ego. Wskutek z.derzeni·ą, sprud! z kozła ~cie kula chybiła. Za Urszycem wdro- zienia, Z zaliczeniem pół roku aresztu 
woźnica Mięły, Mkhał Rogo.t i d.oznał żono pościg i ujęto go dopiero w sierp- i śledczego, i zastosowaniem amnestji, a I Kraków, 24 lipca 
'ogólnych. potłuczeń. " I niu ub. roku w Bielsk.u.. . l Nawro,ta na pól ro.~u więzi~nia. z zasto-I ~c~onlj na l1~urach n;iastn rll '!t 'f} i ~l-

Dorozka ~os~ał.a clęzko . uszkodzon~, ,~sadzono ~o. w WIęZI emu. Na wo!- I sowamcm amnestJl. Brom? adw. dr. 11;". ~(1sta!o. n';,wleszc.lel!'C i'l'e / l, ,k il ,CI 
Rannego odwl'e·~I\ono n.a stację pogo·towta n'oSCJ pozostali Jednak towarzysze obu ' Schnitzer. 11 ,I,,~t d K t ci k()\\ a o zmianie It:i LI \1' I) po-
W M& wszccllnym obowiązku \\-'p,i:-;' I \, I·m . 

• ., • • II ~ 7.1nianie uleg-ł para~!l'af 66 IISla\\ \ 7 dnin Pro es o zaJSCla w pow. zywlecklm t · ~~j~~~jabr~~;e~~.kt6ry otr~Ym~lI l1a ~~c -
- Z powodu powołama do Slll7.; IV 

D ~karżBni nie przyznają Się do winy - Konfrontacja na sali sądowoJ ~~I~n~yć\:~::~;~~{'al~l~~)~~l'r~ ~.I~~lt~:(I'\l '1~~ 
Wadowice, 24 lipca, Następni,e sąd pr~esłuchał Franciszka swojem. Następy oskarżon,V RlIdolf KtI- dZl~na ani roZW:,l !.ana. o il(' c' I" ";Icl( 

, W poniedz~ałek, w ~zwartym z kolei I Włocha. Opo~.ada 011: że w d:n,iu 14-go rowski, brat przyrodni Wlocha, rów-I Słuz~o-;vv w ch '':1 li ~o:"oła:'i ;) ti\" l-: I.nie­
oniu rozprawy przeCIwko s'Prawcom marca był w ml~szkrunlu Surmy, u które- nież nie poczuwa się do winy. 'W dniu prze", anie COtlCl,lmmeJ 6 mlcs!ccy l lmo­
zajść an tyżydowskich w Zywcu. zc\zna-I go za·stał większą ilość mężczyzn. Mówi- 14 marca posłał go brat do Leona i Jana I wy sprzeczne z tern ;:,ostann\vi:::l1iem 
w:a1i w dalszym ciąg~ oskarż~n;j, Na wstę ,li on.~, ~e tego dnia w.ie,cwrem, będzi~ się Ku.r0wski~h z zawiadomien ie m. by PO-II oraz ll~~WY. Jlr:-ew ~~uj~\c:j wn;1 711ie 
ple przesłuchano Karola WItosa, który . wyblJac żydom drz'W'l 1 okna. Oskarzony Sll! do MIl6wka. Brat kazał mu powie- lub nOSI edn!o I OZ\\ j,\7.~11Ie 1!i11 ()\\\' n 
d·o winy się nie przyznał, twierdząc, te ' pO's~e,dł do R8Ączy z ciekawo,śc1, ale st.ał dzieć: ! pra~,C' w zW1(\zl~t1 z odbv\\I;lII'" """i l,,, 

w zajściach tych n,ie brał udz.iału. Rów-I z.dala od zajścia, a potem wrócił do - Idź do Leona i Jana KllrtW,1Ski.::h.! w~Jsl((1\Va luh cwic,'en irJmi '''r'; ' '-. "" . 
njei następny oskarżooy, Jan Kurowski, I domu. Jak chcą, to niech idą do M:Jówka. bo i mI .- są z mocv Sflme~o or:n'i\ lll~-
nie przyznał się do winy. Składa on ze-: W zbiegowisku przed sklepem Ren- tam będzie się bić żydów. Kicd" ,icdnak i ,~az.ne. . , , _ 
znania sprzecLne z zez,natlliem złożonem dla nie brał udziału. Na wniosek adw. przyszedł do Kurowskich pow:cdziill im. i ~ .)'If~'~~.l'~ .;.-,~; -::;: .' . .' . 
w śledztwie, z które~o wyn~kało, że po- ; dr. Liwy zarza,dla przewodniczacy kon- .,franciszek rzekt. bvście posz: i do Mi-I 
szedł do Mil6wka z ciekawośd i że wy-, frontację między Włochem a Leonem łówka, bo tam bf.'clzie coś cipbw r- r:')".; 
bił kamieniem szybę w sklepie Szenbru-I Kurowskim, Kurowski twierdzi, że \Vi- Nastepni osbrżcn i ró w n i c ż do \,\,i:l" si ę! 
na, natomiast przeczył, jakoby brai I dział Włocha wychodzącego ze skleou I nie przyzn 8jq . : 
udział w demolowaniu tego sklepu. Rendla, natomiast Włoch obstaje przy Na tern 1'0zr,I'<1 ';\'<; r.drncz o1o l 

, .... 
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,: ~~=;:. : ;: ~~ ~ łaty, Zaległości komorniane -
.złamała Ił .. 

bol~czk~ lokatorów 
Inny Uot Mac p~\ Ahonłeen kocha Iłę S nsacyjny projekt uzdrowić ma stosunki 

" plękn.J P.tIT Mao N... Jecłyaom marzeDfIom W t e j d z i e d z i i1 i e 
piękneJ Patay Jat młe6 eamoob6d. Sprawa bardzo powa~ną, nad którąlta zaległość ciąży nad nim jak z.mora i 

- Nt. wyobr~ bRO~ chci~t~ IW_~~ zaczęły zastanawiać się obecnie m:aro- uniemoż'liwia ureg-u'lowanie stosunMw z 
Dar%eczonemu, -,... Itr_ -rm.-... . I ś . . I d 
uaoch6ci. Podr6towłl6, podt6icnrł16. C. daj'ne czynni1d, jest wzrastająca coraz waCICle ~m ?m'U.. . 
~ .. mm. um ., baroizi.ej liczba eksmisyj mieszkaniowych I oto HIJk SIę dow.laduJemy, w kołac~ 

_ D~ koch-.ł:!ęd" o ~ ~:.: Tmd'no wyobraziĆ sobie, bv działo się to miarod~jnY'Ch WYSUlnlętV zostal sensacYj 
odpowiada .ule M. f.. ~tek złej woli lokatorów. którzy nie ny proJekt. Pol~ga on ?a tern, ż.e w 

p mSeal ~ły ~ p...,. Mac p chcą płacić komornego. N~kt bowiem z drodze ustawowej nast,\PIlobY zaW'Iesze~ 
~hocł.d, :;"czysty by &~6 ły~ •• własnej chęci nie dOPuści do tego, by nie wszelkich zaleglo.ścI kom0.r~ego dla 

_ N-JcIro.baa ~oJ •. mar&em. ełnJł go pozbawiono dachu nad głową, by pew tych osób, któr~ p~acIć bęqą bIeza,ce lro-
..... J[ IW mł' _och6cl? _ wC: Pa~ ~ _ nego dnia znalazł się na ulicy, nie mając morn~ reg'ularme l zobOWIążą ~I-ę zale-

&I ... siUP _1...1..- y, ary dokąd pÓjśĆ i gdzie złozyć głowy do snu. głOŚCI swe spłacić w ratach. NIe ozna~ 
w_,... 411· -- cza to więc UIlllorzenla całkowitego za'le-

- Ni., ... bPlom et du~ bttt.lk" heMy- Jeśli ln.nd'zie ule płacą komornego. sta- g-łoścl. ale urmożliwenle wszystkim loka~ 
1111· Będ:&ł •• ~ "ęchać I upafa6 ... te i uporczywie, nIewątpliwie płacić nie torom stopniowego wywiązania się z dIn 

~.. mogą. Składa się na to wiele przyczY't1, g-ów wobec właścicieli domu. 
Do. k~u, " małem udMteczku amery- w pierwszym zaś rzędzie brak pracy, Projekt ten ma być rozpatrzony w 

kaAskiem, łoleloaul.. względ.nie niewystrurczające zupełnie za- najbliższym czasie. O Ile zostanie zre-
- Proeq o wyałaDfe policJMlta I ptOm, po-ł robki. I et, którzy nie mogą płacić, z alizowanv - spotka się nlewątlpHwle z 

pełDłono Juad>zł.eł " moim Ikle.pł., mów( Smith... drtendem serca oczekują tej chwi'H, gdy wielkim aplauzem ze strony lUldlności. 
- BardIo iahM, .a ... moll' wydać pu,/właŚClciel domu, kt6ry wszak też musi St. 
~ oba -- ,.,. poBcyJoo ~ ukairMae żyć, zloży do sądu skargę o eksmrsję. 'w 
...alem 6locłc:zym _ ~ WOIOI'al ~-
oIJr.owl bwalb bennłny. Da'leko gorsza sytu·acja WY'łanla się IWONICZ Pensjonat "ZOf.JOWKA", pakoJe slo-

wówczas, "'dy lokator mórrłby l'UŻ za- neezne, całodzienne wykwintne utrzymanie, uro-
.... ~ ffo cze centralne palożenie. wolne od kurzu. StI-

MIły Bololl: pofocbał s matk~ cło krewuych, cząĆ płaciĆ bieżące komorne, nie może dlowa. 
młeszkaf"""ch" P--'u. Następne"o dnia c"'- jednak zdobyć się na tak duży wysiłek, -----~-------___ '7 

.. -, .". .. &UVJI iADAJCIE w ~klepaeh tytoniowych gilz do 
as,k udepn" pn.: DłeuwaQ" •• o~ Pu goepo by pokryć odraru całą należność za czas papierosÓw pod nazwą .. Kryzysowe" fabryki 
clyaL Z~ AaZClZekalo bolełni., Bn, ba1&, przeszły, kiedy z powodu brailru pracy E. PaschaIski i S-ka, Radom. 25 sztuk - 5 gr. 
u.J płacić nie był w stanie. M6glby zapew- 50 sztuk - 10 groszy. 

- M .. ut., 1MIIl0llh1 - wola Woli: - łeB nM sobie .w ten sposób spokÓJ. zabezple- .. ____________ .. 
pt ....... po polsb. czylby sobie dach nad głową I na przy-

... szlość regularnie wYWiązywalby się ze 
- Sły"'-, .. ~ak!6s1d buduJe tobIe swych obowiązków lokatorskich - tylko 

.t,łcnr~ wfll 

WSPANIALE OSTRZE DO GOLENIA 
"Gl.ADZIK" tADAC WSZĘDZIE, NA­
PRA WDĘ DOBRE eena 35 gros2;Y GŁO­
WNY SKUD J<.ra~Ow. WISLNA 6, DRD­
GERJA,' HYLA. 

Dzieci na ekranie 
Niemowlęta w roli bohaterów 

filmowych 
Norman Taurog, reżyser, któremu za 

wdzięczamy "Skippy" i "Monsiewr Ba­
by", ma niezwykłą wpelnie zdolność 

obchodzenia się z dz.iećmi. Nie trzeba 
zapominać, że Jackie Cooper grał w "Ski 
ppy" po raz pierwszy w d~ugometrażo­
WY'ITI fi'1mie i że nie miał wówczas jesz­
cze lat siedmiu. W "Monsieur Baby" ma 
ty bohater filmu, Baby Le Roy, Ulkoń­
czyI rok zaledwie, a Taurog dokonał ist­
nych CU!<fów nader prostemi środkami, 
które nam poniżej WyłU1Szcza: 

- Oto, j~kich ulŻywałem metod -
móW1l TaulI'og - by wywołać w małym 
Le Roy odpowiednie odruchy, odgłosy 
i mimikę: 

Ody ohclałem, by płatkał, przytyka­
łem mu chustecz.kę do nosa i prosiłem, 
by dmuchnął. Nie znosU tego i stą.d wiei 
ki płacz. 

Ody chciałem, by się śmiał. wykrzy­
wiałem twarz komicznie, wYdawałem jak 
najdZliwacz,nieisze dźwięki lub mówiłem: 
"Jaik się masz?" z odpowiednią m;ną. 

By go uśpić trzeba było tytko tro­
chę cierpliwości. Nie buJdJziliśmy go na­
tomiast nigdy. 

Ody miał patrzeć wprost w obiek­
tyW, prosiłem, by ktoś z personelu tcch­
nkznego, lub statystów stanął przed a­
paratem. tańczył, poruszał rękoma; wy­
krzywiał się, jak oszalały strach na wró­
ble. Stosowałem tę metodę, :1ekroć chcia 
łem zwrócić WZII'ok iego w jakimkolwiek 
ki erunk'tr • 

Ody chciałem, by powic~jziat "go" 
pokaZyWałem mu jego odbicie w lustrzr, 
g'dy zaś mtał powiedzieć "da" dawałem 
mu jego butel,kę. 

- Tak, " .tyla pomPefdakIm. 
::-117 
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Wszystko to wydaje s!ę nader pro­
ste, gdy sluchamy słów skromnego re­
żysera - staje się jednak sztUlką ilie do 
wiary. gody oglądamy na ekranie grę ma-iiI _____________ .. lego Le Roy. ChevaHer twierd!i, że ta-

- Napompował włelu luliD 11& pGŻycz1d... 

KRY"I A-Z Rój 
PENSJONAT "śWIT", ul. JASNA 

" tMn. od Nowych Laa:ienclt 
pod 7)!II!1Zl\dem D-rowej Ire11y GmatZdOlWak.ieą. Po 
leca potkoje słonecme - kuchnia mruna .ze 
_ej d>O'bIlO<ci. Bal111Ul1ny i tQ.'I\M do werand,olWaniIa. 
tąki i Lut OIbok. - Cmy baada>o Pft')'8tępa.e. 

" z· 
Powieśf sensacylno-SpO.eClna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Halma Rlliecka, bezrobobla stenotyp1st. 

ka, posta,nowiła z rozpaczy ntopić sie. 
Przeszkodził Jej w tern szofer Paweł 

Przybor. u którego ZIUIIlazla chwilowy przy· 
tulek. 

Po wlelu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskioh. 

Kuzynka młodego hrabiego Zblgn!owa 
Zbaraskiego odnosi si. nlecheŁnIe do Ra­
jeokiel. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy­
mie wruenle. 00 nie uszło awaii hrabianld 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który • mlę&yOZiuie 
zdobył sławę Ma b()m po1a1clego, w decy­
duiącej wa.lce :r; LefO<rChem poooe1 klęskę. 

Wskutek niecnej Intryg! IzabeIU tracl 
Halina posadc: bony maI el R~ 

Wydalonej ze slutby dziewczynie za­
proponował hr. Zbigniew. by zostala lego 
kochankIt - ale uada.remnie. 

PrzY'bor ulepszył ka1'h1Jrator samocho­
dowY 

Sprzedaws:y patem ńJoe sIe % Miclla-
lem do Zakopanego. . 

Tu p()Z.1llLje Romę Rysińu.,. Rychło do­
wDaduje 5ię, te go Roma uJradza. 

, ~ t II J.:..I ) 

CZY WIECIE, tE ... 
- Qsta·tndo zaczęto U!ŻyWać specjal­

nie spreparowanych biszkoptów do le­
czenia t. zw. "choroby angielskiei". Do­
tychczas uŻyWano do leczenia rachittyz­
mu jedynie tłuszczów, a więc naprzy­
kład tranu, który zawiera odpowiednie 
witaminy. Obecnie witami'ny te wykr rto 
w biszkoptach, :kt6re naśwl.etlane są pro­
mfeniami uJltrafłCJIletowemi. . (sb) 

• II' "124) 
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65.000 SZTUK CEGIEŁ okazYinle taJllo SJ)rze­
dam. Zgłoszenia z gtrZecznośc! przYimuJe Biuro 
Kraków, Potookiego 2, m. 2. 

DOMEK murowany, 4 ubikacje. chJew, stodćl'ka. 
ogrodu 1250 m'. za zl. 6000, sJ)rzeda oka~l,nle 
hiuro "Tramakeja", Katowice ut KościuszJd 2. 
Pozatem pasiada wielki wybór kamienic, dom­
kÓw. gospoda1"'Stw po pr,zY'Stępnych cenach do 
sprzedaży. 

OKAZJA! Piekarnię bardw do!roz.e proS'Perul~CI\ 
w ClelSZY1llle sprzeda biuro "Tranza.lkcla", Kato­
wl<:e, ut KoŚciuszkI 2. 

kiego partnera nie miał w życiu i uważa, 
że mały Le Roy "ukndł" mu f Hm. 

N1emfecka prasafacllowa stale zwra­
ca uwagę na bojkot obrazów produkcji 
niemieckiej w Polsce. Zdaniem pism ber 
llńsktch, wytw6rnie niemieckie, w 

pierwszym zaś rzedze słynna hugenber­
gowska "Ufa" straciły na bojkOCie oko­
lo młłJona złotych. 

sympatycz.n.ą pamą, ktÓ1'III. porozmawiała - ja sama nie boję S>ię śmierci -­
z nią kilka mmut, OfQjruśniająC o wM"\ttl- podljęła tamta - umatrła:bym chętnie. -
kaclt pracy, poaz.em poleciła jej ata.wit Lecz niestety, mam OIbowią:z'kti.... Nie je-
się pmvtórrue DJa.ZlrujtUbrL. stern. sama. 

Napisał Andrzej Zaftskl Halina spę-d:zńła całą noo nie.s:pok<>anie PocZlem opowiec1zi.ał,a R'ajeckiej jak to 
czekając nieai'erpli'Wie na oznaczoną go- dwa lata temu umarła jej matka, zosta­

niemego za.ufania ... Rezy,gnrujemy z ofer- dzinę, w którei miała zgłosić s>ię doo swej l wiaiąc ją samą z dwiema malut'ki~mi sio­
ty pani. pt'zys.złe:j chlelbodawczylIli po ostateczną s br.zy czk-ami , zupeł.me bez środków do 

Pil'ómo wyjaśndał.a mu Halina pr,zyczy de{!y~ę. życia. 
nę swej n~eufnośai i opowi~dz:i,ała w jaki W maJem s'rulolIliJ1m zastała drugą je- Ona, jako na1'starsz.a, borykała się ja· 
fatalny sposÓlb po.zwOllila się nabrać szc.ze wybiedZoną, .mnizerowooą panie.n- kiś czas z losem, starając się wyżywi,ć 
przez sprytnego afe:r,z)'$Łę. kę, ł!a na widdk. wchodzącej Haliny siterotki, - lecz od kitLku ty.godtni jest te-

Dyrektor obra..ru się jeszcze baJrd:ziej. pobladła jellroze wi'ęce:j i n.iak.o pochyli- raz bez zajęcia ... 
- Dz.ięktUję bardtro - oświadczył la głowę. - Gd"Y'bym była sama - kończyła 

zgryźliwie - że ra-czy mnie pani usta- W tej s.amej ohwili weszła sympoa.tycz swoją opowieść - z.n.iosłabym łatwiej 
wić na cówni z' ja,lmmś tam niebieskim na pani domu i przywitawszy się z pan- głód;i niepewnO'ść ... Lecz, nles1:ety, nie 
pł.aos.zJki0lll1... P.r,zy.inaje się, te coś pod:ob nami powi.edz1ała: mogę patTLeć na nędzę mOli,ch siostrzy-
n·ego roa.rzyło mi się pie.rwtSZy raz w ty- - Szukając d[a s'W'ego cLz.itecka wy- czek. Ich pytające spo,jrzen1ia, czy przy-
ciul chowawczyn.i, kierowałem sd.ę nitetty~ko nio<s'ł,am z s·obą kawałek chleba, poprostu 

I ocLprawil HaJinę - tern wię<:ej, że o chęcią, ażeby za.pewni~ córeczce ja.knaj- zabitjają mnie. Nilemam odwagi vrrócić 
w.aJkujące miejsce ubiegało się ze Ittu chy ba.rdJzi~j ~aohową, sumienną i uczciwą dO' domu, aż'eby nie usłyszeć skargi tych 
ba r.eflektantów. opiekunkę. Obie panie posiadacie jalknaj- biednych, umj.er.ających formalnie z wy­

Tym SiPosobem ominęła Ha'lmę posa· lepSlZle świadectw:a. Postanowiłam - wy- ci.eńczemi,a piskląt... O ile nie otrzym3.m 
da imkasenbki. A szJkodJa., bo miejsce by- rótniwszy was ~ dwudziesłsu może in-' tej posady, me po.z.ostanie mi nic innego 
ło pewne i 'Pl'zyn,oszące stały dochód. I nych Nf1ekta.ntek - dać posadę tei, kió tylko odkręcić kurek kuchenki !fazowe;, 

Potem nieprędko już miała Stię jej n,a- ra potrzebuje jej ba'l"cLziJej ... P{)Loslaw:i~m ażeby położyć kres męce mojej i moich 
darzyć podobna okazja. was na chwilę s'ame. Może lepiej bę dzite , siostrzyczek ... 

Całemi dnńami pr.zesia.dywała w po- jeśli we dwójkę dlOjdzi'ede do porozumie- Halina przypomniała sobie mi.mowoli 
cz,ekalnlt1lch biur po§red1I1tLcbwa pracy. nla. swoją dawną zma.rłą siostr~. Serce jej 
Napró-żno ptr:oerwcała tiJruse.raŁy w ga.ze- Skoro p'an~ domu opuściła pokój, napełniło się wzruszeniem i troSJkli'woś-

Halina posiadała jes~c:u w sam raz tach. Nikt n.ie reflektował na jej usługi.! zmizerowana panienka spojtr.zała błagal- Clą. Zrozumiała, że rozpacz wynędln~l­
-oodobną sumę. Ale zawahał,a się: histo.r- Tysd.ące osób czyhało na każde wolne; nie na Halinę. łej panienki nJ,e była wynikiem egoistycz 
la ~ .. Polgatibem" ocLuc.zyłia ją zbytniego m~easce. ~by je u?r~ymać trzeba .było l - Ni'ech mi pan:i ~stąpi - .. pro~il,~ .. -: I ne.~o ~,tra~~u pr.z.e~ gło.dem i ~ęd2.ą - ż~ 
zaufania. Inleć albo sllne ło~cle, albo protekCJę. A I J esŁem w tak fa t.ruln eJ sytuacJl. ze Jeśli I chodZIło Jej raCzej o b"edne Stostrzycz kl . 

k 
. h' R Halina lIl,ie posiadała an.i jednego ani dm I nie dostanę te.go miejsca, me pozos-tan,ie l NIe chciała przedłużać jej męki. Zda· 

. J?y;-e. tor, .z~w.azyw.szy wa ante ,a-,giego. mi nic inn~lgO jak samobójstwo... wała s.o.bie sprawę z te~o, że jest w o 
leckieJ, obr,aZlł Się· . Z końcem .maąa wy,czytał.a og~os;zen~e . Ha.lilIl'a spo.jrz,ała posępnie p.rzed sie- wiele lepsz~m po.łoże~ti,:, I\niżeli jej. ry-

_ Widzę, że n am pani nie ufa ... Jes- ł J·ż potrzebna lest prunna do dZIeCI na b~~. . . '. . . . w~lk~... Miała prze~lez J'7s:,-czc. lulka-
tc~my zl:yŁ poważną firmą, ażeby spr,le- I\'i eś. I - I la rowmez m~ Jestem w lepSZ.e1 sy- dZ1esląt złotych w kl-es.zem l procz tego 
ni~wierzy ć cudzy grosz ... A od swoich I Moonen.talnie. zgłosiła się p.od wS1ka- :lIaej; ... I mnie również grozi śmierć gło- była ZtUpełnie sama. •. 
-.p - ,--łvdl nr:;-,ownjJców żądamy bezgra ,zany adres, gdcl~ 7.Osht~ J.-P Ylę Ła przez dowJ. (Dalszy CIąg wlro) .t- _ . 
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----- ------ ----- Napisa,ł JAN BILEWICZ, ,.1 _________________________ m _________ M 

STRESZCZENIE POCI A TKU POWIESCL VI chwilli, gdy Mister X. znalazł się I mię, i po kilkunastu minutaoh szedł ulicą I Od trzech dni szukam pana. Proszę 
Ela Robertson. pIękna woltyhrka l Rex po dJrugiej strQInie murowanego ogrodu- jak spokojny O'bywat~l... podejść do mego stolika, R. S. 

;l:n:rk~~~at~~ p~~~~~ją się w wc- ni4, spcurlra:egł Iw swemu zdziweniJll, że ~osterunkowy pohcJl, ten s~. st,ary Oglądając się VI kierunku SzybskieL 
Po występie Eli, na arene wpadł lek- j :to tow&rzys.z:ka z wielką wprawą prze-, znajomy, zasalutował mu upr~Jmle. która swemi zIemi a pięknemi oczami 

kim, spreb'stym krokiem Rex. Akrobata . " - Mamy ładną pogO?ę, I11~wda? spoglądała na niego, Stęga z wyratną 
:r:awlsl na kotwicy pod kopuła cyrku. aa.di7Jl.ła wys~kle sztachety. I on'a zn,ala- - Bardzo ładną, pame wachmistrzu, d·· . l k tk _ 

R d l tr • ód 61 _1_' •• 1' S' l . k' , 'J'" t . k pogar ą I gmewem, ZWlą ar ę, rzu ex spa a na~ e z . at)CZ1l w .. r Ole - :t.I1it1 mę llIIlUllllC'}'. pOIJrza a w Jel10 le-, ! wo.go e zyCIe Jes J>1ę, ne. CI'1 J'" na zl·eml·ę l' zadeptał nogą Po'tem nego przerateni ... I tracI oble rece ,_._1. _ .... u....J·-ł '1ft ta' O ił .J._' . '1 d . ,_o M' t X ... . 
Młodz.ieni~:: .. _ nrMD~" fT'!l. magnata' nm,!I.U, WlIU!',t;'IIłI. a J~go l> ,owę . wr.s Ją~ą 60~liIll~, wpo :' szoS""'J . LS er. zasiadł lnów tyłem do Regi i obser-

lśąskiego, Edmund Stal1~ odwi.edza % nad parkanem. SklTIę~a n:m 10kaKI:otIlle I zn.a!azł Solę ZI110W w łózku, Choć lUŻ dma- wowal ulicę. 
Elą rmo.ego aJtrobałę w eJiPltalu, j(chle wol- dłonIą· Kazał,a mu ~elść 1 odeJŚĆ. ło, lednruk zasnął tym ra~em snem moc- Było juz' za pó"no' Nie mial na co 
tyżerka przekon"fW'Uj. go o _ej n:doj . p __ l ,. l' ki' . _.J L, • 

Tymczasem do Staniookiego zwr6ciła~lę ~us.my Je:! wc- 1 zes oczy na De- nym l z.urowym. liczyć! Ela przeszła niewątpliwie kolo 
dawna jego przyjaciółka, Ren SZYMka, okIen właśnie wtedy gdy odczytywal 

córka. b.ogatego pr.zemyałowca, kartkę, gdy odwrócił się do Szybskiei, 
O}C1ec namaWIa Edmuada, l!>by z.eTWał Rozdz.-al sto piąty .. l" ł t . ż· d 

li cyrkówką i otenił ~ię % Re~!\ Sz:yb&kĄ, , ~ ~ Jeze l me. m:zesz~, .0 JU. SIę. prze 
gdy t to mu je.st ])O'łrzebnl! do Icgo :-.ntere.só'W', - ił d - Je~o oknamI me POJawI! POJedZIe tram-

Edmund Stanlecltl ndetał do komitetu o"'e I E"a g wajem albo taksówką. Jest już sp6t· 
honorowego, urząd%aJaceZ'O wielki konkurs ".. §lm . niona 
pięknOŚCi na calll Polske. Na kon...1rursle tym ~'. ,.f I t r St 
miala być wybrana Kr610wa Pick'ności. <lla Ela przez Hlka cLnIi z rzędu nie OPU&Z-I chwili, gdy została gwiazdą nie miała l.,.agmewany, U1~ pra~.~ ws a ',5~ 
której r6tne towarzystwa przeznaczyły czała ani jedne,go pliZedgtawieuia w Olim nigdy dla niego czasu, ~a ~ stołu, zapłaCIł za !Ihzankę mOl\kl 
łączi~8lrr~bl..su~:~:: :oll~kani. pji. Docla już ra'z cLo wn.isku, że Mi-! Zapomniał, że to on właśnie ją op u- I sklerowa} ~ię ku WyjŚCIU, 
pi~l'W'$%ej nagrody na kookurrie piękności. ster X, wysłę·pujący na estredzie i Ren- ścil. i że Ela nie pragnęła niczego wię- Był wsclekly, .gdy spostrz~~ł,,,,~~ 
uliczmy fotograf wy.Jła za ,pośredni twe:n ner są iO:ooty1Cz.ni. Post.an<YWi.ła wresz.::ie, cej, jak spędzić każdą wolną chwilę w Szybsl:a zerwała SIę z swego mleJs~a I 
za.~ładu .fotograftczn~o ..Aid~", fotografię .te Zldradzd. lI"€'zultat swych obserwacYJ' sa-' jego towarzystwie Ale tych chwil by- zastąplta mu drogę. . 
Eli r6wmet na ów konkur •. Ul,!CJe to do-, ' . .. Bez pardonu chWYCIła "'o za rękę: 
kooan. zoetało w c:&Uie, .fdy Ela po opu- m-emu RennerowI, gdy nagle zaszedł wy- lo Stędze malo, bOWIem Stęga me mIał _ _ . f'o ,.. ro uczeniu pałacu bł~ła ~, po ulicach padek zupełnie nieoc~ekiwany, rujnują-, wówczas wcale pracy i cały dzień 1v'lyszę z panem pomó\\ IC, mtl~L.,.. 

Ela uzyskuje pierwsza nagrodo pod wa- cy cały gmach jej spostr.zeteń. Podczas l mógł myśleć o Eli i tęsknić za nią. ' -. N!e m,am ,czasu, - ssrYknąl. ~resdz-
runkiem, że OCZYŚci sIC z zamltu zamordo- . dn edsta . ń h'li d ',. . I ta. dZIWIę SIę, Jak mote ę pant o 
wania Stan lecltielO. Je, ego z prz Wle, w c. WL '. ,lt y Tego rodzajU stosunkI zdarzają Się mnie zbliżać? 

Następnego dnIa 1!ła sPOtJ:1ta slo ze Midier X. wykonyw~ł n.~1trucLIlle!Szą między dwojg-iem kochających się ludzi, _ Tutaj chodzi o pana dobro -
sprzymlet'%eticem Reg!, LewaAsktm, w gab!- część swych produkcyj, to 105t W'SplIlał ale ete ' .. I . k' ł St . .... d' 
necie restauracji .. Trocadero". Lewat'lski &i fasadzie dekorac" rzedstawia' _ pr , ns~e l za e, Ja le czu. ęga wo- brzmIała pełna mecJerlJIIWOŚCl o po~ 
przyrzeka, :te pomoże jej w uzyskaniu ę. ~ . ~'':' Ją bec Eh, mlewa zwykle kobIeta wobec wiedź. Chodzi I o moie dobro. MUSI 
lZybkiej rehabqltaciL . ceJ I?' na pterwsze plę o, - 1 Z wy- mężczyzny. To tylko dla kobiet zaję- mnie pan wysłuchać! 

W tym CZB.S!.1l Lewa~ przybywa do Eli IIOkoścl koło trzech met.rów 8Jl'ty$ta u- tych w domu, lub pracą, która ich nie K·lk osób zwróciło już na nich u-
ł Hm.,a. za .001\ drzWI. rpadł na scenę. hl" .. ot 'l ść tik· I a ..', S Podczas szamotania się roz1etl:a się strzał) W t t . . hwU' ta p~ ama, les. mI o . wszys lem: wagę. Ste.l?:a me !tczył SIę 'l tem. 73 rp-
I. Lewaflski pada martwy na ziemię, Bła ta ' 'k rZj d:.ikerwszeJ c 1 ?GkS t - Męzclyzna ma mne troskI, ma sWÓJ nął mocno dloń Regi odrzucił ją od sie-
przerarona ucieka. 'PMl

d 
'lak' e .~ oPubsl~cz.emu. ur.y świat poza domem, kobieta nigdy nie bie i skierował się ku wyjściu. 

EJa ot~vmułe W'1'ende ancr;ytny ty- ny yre tor OOll!aJIWI1 pu lCrooŚC1, ze potrafi go zdobyć bez reszty Część . d 
hl M. poroa';;.' i fI~",. _e tyef.,· utyście nie $otało się nic złego i te jutro 1 . l 'ć d ' k' j Ale Szybska me nale~ała do ~zę u 

2'.gtasa .t, do nł.' rełyHr R..Uoki, pro_ Ó • do męs (lego ~mys u, częs uszy męs le tych ludzi którzy ustępuJą łatwo 1 bez 
pocDUjl',C fe; wlk" rotę 'W' łbde. WIr C1 ,pracy,. , , , . wyzwala SIę zawsze z pod władzy ko- waFki ' 

rl. pmyjmuJe to prOJ)OZV'cjo Rałlcłd W t.eJ same1 ohwid1 Ela ulliZała zbh- biety I na tern tle rodzą się niesnaski '. , . b" h d' S h k 
namawIa .Ele aby % nim wyjeChał~ zagranl- żającego się ku fotelowi RetMl~. niep~rozumienia a niekiedy dochodzi Ą Jfsh. o am bl.CJ.ę c o I z~ to .TY k a 
~:~Ie uczyni %:~f.,,}'!ł~J\/pdaz9.t 1~.- 'i Przy~lądała .mu S'ię h,aC~I Uważa- nawet do sytuacji wręcz tragicznych. ~~~:aU~i:ł~ ~~ ~~~ii~ć, u ~~~~ła a b~Ć 

Stę~ udale si~ do RaUolrlelO, by sz,cze- ł.&: czy ntekuleJe, czy n'1e]05 skaJeczo- Stęga, jak zawiedziona kobieta _. a stodka i rozkoszna dla drobnych korzy-
. rze z nim wmówić (- - ' ...... /. v_ .. 'Ity, Jednak Renner był mr6w, ubrany' • któ ··t .. k '. . ód" b l' W czasie tel wiz" .... , St...... -"id"le w "-,l '1 LI b--.J-- .. - . 'ł ueSZlą ryz ar ysta me Jest ap rys- ŚCI .... Tylko ludZI, kt rzy o mej y I 

• . J \.Y .y... -"uy, Ja { zwyJ'rJ e ćlII"(.1,ZQ SI.U'l"anI11e nos l ' , . 'k k .: t dl' . l b b t k' h albumie fotosrrafJe Eli zadedykowaną Ralk- ki g . . sIk 't 1n . b' ł ś . ioo. ny I zmlelJlny Ja OOle a - przesz e zalezm, u nawet wo ec a IC, po 
kiemu. Sten rox.goryczony ucIeka. IQ Gd 'bl R 'Ul, 1,.';1 la o et szu· z miłości w gniew, z uwielbienia w których niczego spodziewać się nie mo-

Tymc?;as-em rJa decyduje się wyjgć za- ,ę· Y Y ~I[ler. p owym występu. rozgoryczenie i zawiść, gła bvła wyniosła pewna siebie i nie-
mąż za Stege I mówi o tern RaIkkiemu. Jącym na SCOOle J.hster Lkse.m, me zdą- \ " ". . .' 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak żyłby się przebrać nawet wówczas gd Mimo to Stęga nie po trafU przeżyć I kledv az aroganc'Ka. .,. . 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że mm-o mu si . . S'1: ł ' y dnia by nie widzieć Eli Jak dawniej I Na Stedzc bardzo lej zalezało, ChcIa 
$Zeza j2\ na zawsze, nie POdając jednak Elę IlIl'C I1lł'e 'a '()., tak i teraz śledli! ją zd~leka i przyglą~ \ ła znów użyć go jako narzędzia, rhda-
powodu tej naglej rozlakt a UlCZę a WątplĆ w tra1ntOść sW}"ch d l . .. h '. , I t c ·ć przez nietTo krzywde Eli Ela lest zrozpaczona. gdy! stalo sie to s ostrzeżeń Zdaw.ałlO s· " I a SIę Jej c oClazby przez szerokosć i a u zyll1 . . ~ ,. , : 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi RaHc- p l' ~ę, ze Ją OCZYj uHcy, Mial już swoje kawiarnie, POIO-,' Dlate~o tez warto ~Ię ~ył? P?n.IZCIC 1 
kiemu. Obocnle wiec zmienia zdanie o wY- my ą· żone przy tych ulicach którędy .Ela warto było za~~)mnteć ze IstmeJe tego 
JetdTta z RatHcjkhn do Wled~ *.* 1 szla do pracy na obiad lub z obiadu rodzaju cecha charakteru na świecie 

ant zos Ił e a~ V'.... :tar~ttem p d bn !n':L' 1. ' ' . ' 'j k b' j . skradzenia ])T'Z~ trzema latv brylantów, tO ~ e zupe ~'e ()IoJeK<:Je co do 0- wracała do atelier, Miał swoje stoliki a am IC a. . . 
naletą~y~h do ~i~cla Płeczorskteg~.sOlby Mlst~r I'ksa, choć, o dwróc Oone , mial ~ przy których wysiadywał tuż przy ok- f G9Y ~tę.l?:a skIer?wał się kI! drzw~om 
bf Ra,l~ ~Je llię JttzT.P~~elD, te Stęga. Plerwszego dl1l1oa. wydawało mu · nie i ukradkiem, przez szczelinę między! kawlarm, EI~ WV?legfa za mm. KlIka 

ą.łę tPletlllOnki b~~L.'w WiT,-ed!:-ednih'~ l 'prz~T- się, .Żle c z,lowieki'e:tl1., którv wysŁęn"J'e na II firanikami wyglądał na ulicę, Obserwo- ~ osób z goścI pokIwało głowamI. Roz~ 
wa w ym e:'lmyID znn_U Ol lVO Re~I~H '" W" f l A' l .t"- l t· t l '-'1,' k" S b 
udałe .uę wIi~ nłnwłoemie do ·ni~ Dr ~e1Ue me Jest . ur ~ . e Wfi.rfel był wał nadchodzącą Elę długo, a potem, e!); y .Slę nawe eJ\.'l\.le ~y męcla. ,z': -
k"iątę za.łwia,~~zył.' ł. ma nt!e !!Hl n4ic wepól_ n1e>CO tęŻ;SZY' Nl<e m1a;ł tak elaJStycznych gdy była tuż kolo okna _ kryl się. ska me zwracała uwa~1 na, to. Zrow 
neto z kradziet~ J~go lwvlant~, • ruchów, Jak ten c.złoWlek, który podozas I Krył się jak żak który broi jak prze~ '7,nalazfa sic koło StCg1. Bylt akurat w 

L. ••• K~_Zld.um!~ab~ fed;1akkRa.l~kłe~ tksJE~lę premjery grał rolę Mister Iksa. I stępca który m'a nieczyste' sumienie l', drzwiach. Podeszła do nieg-o i po\Vtó~ 
.,w~er_a w l!< tnenne omll!lM'lZa, e a Gd ' . ". r l ł bl .. Jut właśnie ową Emm, Scbnelider, kt6re. Y naza1utrz Stęga, pełen oczekiwa- mema odwagi spojrzeć ludziom w o- rzya znowu g osem pe nym agama I 
.. kra,dJa. mu brylaadT. ma, zakradł się koło dekoracji, by przyj- , czy. . I latar :zvwości. 

Ralickl udaje się tymczasem do swego rzeć sń.ę do,kłrudn-ie temu, kto zjawił się na W jednej z kawiarni (kawiarnia no- t - Muszę się z panem zGbaczyć. mu-
przy!aclela, Stefana Malina. kt6ry lest dy- . k t 00 ł d" ż·l t . h kt dl lI... '1 ., d' l' h ć . . rektorem hotelu ,.TivoJl". Malin przygoto- ~cen'l~, s ons tli. wa ~e z u~lenlem, e ~I ~ nawe. c ara erystyczną ~ za: sz,ę. l' lec 1 mI pan u zle I c o P1l'iCIU 
wał !akl~ plan, który ma zdemaskować Jedn,a:k: występującym lest Wuriel. JęcIa StC~1 na'zwę "Pod wyglądającymI mmut. 
prawdziwą l!mmę. Stęga czuł, te traci zU'Pełnie orje,nta- przez oikno") zauważy l Stę~a siedzącą Stcza wiedział z doświadc'eni~. że 

Ela zostaje wreszcIe %WolnIona f 'WY!et.-
1 
cję. Czy mOożliwą J'6$! r-~"" by ~stę. w głębi przy jedJnym ze stolików w nlama wvi~cia. Istotnie muo;;i;1f iei 11lec. 

Ma z Ralicklm na Semmerlng, ... ----, .. 1 k' D S b k' S . C-t ' l . kI t Gdy Ela opuszcza Hotel "Lux" $POStrze- powalI dwaJ lu~~~ .. .ą CIe "egę zy S ą. tęga don~.yśl~ł - ;)1 liC lam Prtnt_ - rz.e ?S ro. 
ga na korytaorzu człowieka w tnaSce. Ten Jednym z moh Jest napewnQ Wurfel. SIę, ~e Szybska przyszła do kaWIarm, Szybl;jKa była tak przejęta I tak nnc1-
sam tajemniczy nlezujomy an.gatll!e si. do Kim jest drugi? by SIę Z nim 'Zobaczyć, niecona, ŻC z trudem rhwytat~ o...1d 'r~" 
teatru "OlImpja". Znany Ilterat .. Renner ma Nad rozwiąZlanitem b~j zagadki głowił Podziwiał jej bezczelność. Po tern W pierwszej chwili mówiła b:,zł 2 d-
przybyĆ do wytw6rnl .. Uran!a. O MIster . S" t k . L El Gd b tk' d l od .,. d i " . d .• d ~ X.ie donoszą dzienniki sensae. 5Zczególy. SlęL~ga Ell .samo, Ja~ a. Y y po- wszys lem, cze~o .ozna. mej l? n e I me WJ.C zla~a o cz~go. ~nc~H. 

Renner odwiedza wytwórnie Uranja". łączyh swe wlatC!()mOŚet, prawda wyszła- ludZI, którzy dZIalall z Jej polecema, Zresztą Istotme zacta1ile le] "lO hylo 
Podczas rozmowy z nim Ela zau~ata, te by na światło d:z.i,enne bez trudności. miala ta kobieta odwage poka:lać się tatwe. Chodziło o to. by l1aklolli (~ ~t 'g'~ 
literat ma zaban.datowany wHazuJ.CJ' pa- Ale Stęga i Ela przestali się komuni- mu na oczy?. Stę~a z oburzeniem od· nie, do czego innego. jak do wyst,l,!,i?n!a 
lec u prawej r~kt. kować i d1atego oboje błąd.rili po omac-I wrócił się od niecne.i niewiasty i usiadł przeciwko Eli. 

AmbasadO'!" meksykański w Wiedniu ukry- ku, znając tylko zeWlI1ę,trme oznaki ta- tak. by nie mieć jej w polu widzenia. Spisek zawistn ikuw, ludzi. ktr,rzv 
wa w skarbcu w sv.'Ym palacu kolJe 1>01'10-. . • k ta" .-' . B l c w któ El . ł " , d ·1· " Pl' 'l 1 'l' wą o milionowej wartoścL I Jemmcy, Ja a o cz,at,a wy~~ępy nlema- Y zas rym a mla a prz(']:'c go ZI I '\.v czesc L I. a nrn 'C (;3,( I'''V -,a I 

M~mo ścisłego nn<łmoru. -1emnic:zT włA- nego akrobaty. koło okna. na jej stanow:sko, miat s:ę PCl\V'~1.;<; ·,·· ć 
~lywaC7, ~chruraJk.teryrowa,ny j!ll1ro aomba&!!,- Stęga nietylko nie komunikowal się Stęga zajął punkt obserwacyjny, u- o nie byle kogo: o Stęgę, o czt~\Vieka, 
aD'!", kraOO1'l perły. N<;I1ialUtrz, na w:~~ z Elą ale wkrótce dal się wprowadzić chylił zlekka firanki i czekał. Był bar- który Eli rlotyehczas nie przesta' .bsz-
nr3ez telefon zwraoca ,e wir6d tY"'lĄO%'llych k'· . . ól J k . d l d l . ki' I dl '" b ' niebezp~"e<:zeń5tw'. W rąg Jej meprzYJaci . a to SIę sta- zo z y, g y nag e zameldowal SIę kel- cze oc lac. atcgo ,_.zy· ska mc wle-

Ukryty w gabinecie pro:em)"!'łQfWlOll Mietli«' lo, te z człowIeka, który ją niedawno ner z kartką: Musiał się oGwrócić w działa od czeg-o zacząć. . 
Iks gCl'tuje 6'I;ę ao akcji, Naogle eł-ysq, U dJO jeszcze kochal I tęsknlt za nią, stał się stronę kelnera. musiał zamienić z nim - CZy pali wie. - mówHa, - co -;;e 
domu, WaBenn kt6ś s~ę zakradł. . teraz jednym ze spisłkowców, godzą- kilka słów, a właśni'e w ciągu tych kil- dzieje flbecnle z Ela Robertson? Te rde 
t .l\~~er x,.~em~kuJe "~= la1~ol~:; cych w jej część - na to Stęga nie ku sekund mogla pod oknami je~o ka- wystarcza. że się pan od niej odsunął. 

R~cl~lfa,~pom~<>a aTCW , mial odpowiedzi nawet sam wobec sie- wiarni przejśt Ela. W kawiarniach wie- Ta kobieta uczyniła panu wielką krzyw-
Ela j' lej partner nag;rywalą scenę PO- bie. COŚ się w nim 'Zmieniło w jego u- deńskich zwyczaj posylania sabie naw- dę, której nIe wolno puścić płacem. . 

ca1un,t-n, w t;akcic którei d,o,choozi <lo eru- czuciu do niej. Moż,e ją nawet kochał zajem kartek i z,awiermlia w ten S1>O- - Szybska zrobiła taką minę jakby 
blne! n~"aścl na Ele ze 9trony ruldora d l I . . d . ć . I ób" . . t dA-. d I . t t· b I t 
' . StQ';;;' ~!j'11.i 09tar~n:" by odkryć t~jem. ~~ a, a e,. me ~Ie Zje c~~~~ za, gO-I S. znalOmOSCI les na porząl\U z en- IS o ~Ie u o ewala nad strasznym losem 
nic~ i l'r~ckonywa się. że a-1a·obata ~Otll- I ycz a moze pomekąd zaWlSC 1 zazdrość nym. StęgJ.. 
"~y si" ,.10 wytep6w w "Olimpji", jes.t !la wzięły górę nad ciepłem! które czuł Kelner Dodal 5tędze tacce malą (Dals . . t ) " 
,I ;',,"c}- pn~11 'r:!, nie!);dyś dla Eli. kartc"71\f'. M<11nr7 r711cit na nią okIem. zy Ciąg Juro • 

n ' : .. ~ _~-1 ~tę!i~' aD r:1ieszkani,a Miał lej za złe, że flPllściła 9;0 l Pa- Treść hb krótka: 
€'zpio!ga.· - lIcIdm, że wstąpiła do "U ranji" i żc o.d ,,~hISZę się z Panem zobaczyĆ. 



,Zabawa w "spadochronu er", ; została wynaleziona przez sno-
•• bów amerykańskich 

Ol d h u t· t - (sb) W Ameryce wynaleziona zosta-
łe 'J apacze c ur s Olą pus e, mimo la nowa rozrywka - skoki spadocbro-

iż .są C te o fort i wygody nemir ubiegłą niedzielę zgromadzilo slę 
) Olll"~1; ~ że Da lu- d: t ma. t cLz" . l' et 1n . .. t l . ..! 1 . l' ł h na lotnisku w Brookland okolo 50.000 c-,-_,e . ę, e Y mo. ro, g. i1~ nueszczą s.tę sa e la !ćl~, Je- ,1 ms a ,a;cJe UlO ~ą.'Ple l s ,0lIl:ecznyc na osób, które chciały wziać udział w te: 

wsZ)'!tko otrzyma. Nawet mieszkaJlllie d.n.() ~l~tro na. p~1amle, k~uby, gah~etY'1 d~chu. WszystkIe te rozkoS2.e ~ą ob~- I "zabawie". Amerykańska owa gra pole­
w l el. Oc: .ywiście n~e w Europie, aJle s:aJ~1, ~e~1.e w kto;ych zn.ajdulą me dostęp~e na kredyt: C~ lllowaC]a gala na tern, że każdy z widzów może 
w !\u. .. tl>XYce. Dyirektorzy najwiętkszego Slę ks1ążkl w kiJkunastu Ję~ykach. Są ta ~ugo. S1ę utrzyma nie. wl<l;domo. A~- w startować samolotem do p6tgodzin-
hotelu Dla 8wt~ie., zm.addującego się w też s-ałe muzycZllIe, s.aLe g1lllliI1astyczne, bow~lem l w Ameryce moze 81ę zdarzyc, y l l d ć 
C~ic~~o posllanowful.i, wskutek, zł'}"Ch cza,. d.ancing,owe i 1J:M"Y: Luksusowy hotel po: że "wujaszek Sam'" zapomni w terminie nego ot~dPo~zem ą owa ... przy po-
GOW ~ marnych obrotów, przYJmować na· s:ladl8. te..t w plwnlca<:h basen pływack1 honloll'ować ozele mocc

y 
.sp t o~ ronu. .. i 

w~ i ta.lcl.oh podr6żnych, kt6rzy chwilo-, . ata a Impreza opI~ra SIę ocz~w-
wo nlc .. w etanie zapłacić za pQbyt ŚCIe na sprytne! reklamIe I prZYl10Si l~i 
l\ hot""l~ ale kt6rzy tę należność w przy - Zł-e a organizatorom olbrzymie zyski. 
szlGsci u!szczą. LnOW.&ictjlll. ta zosbała _ Wystarczy zanaczyć, że same karty 
przez Hczoe 1t'~e podrróŻI1ych ptątjęta Fantastyczne oświadczenie astronoma niemieckiego wstępu przyniosły w ciągu jednego dnia 
z w ełkiem zadowoleniem. 25.000 dOlarów zysku. 
. Hotele w Am.ery<ce ~ą się za· (sb) W jednem z naukowych czaso- że słońce nie znajduje się wcale w sta- Za dalsze 8 dolarów każdy z widzów 

ZW)'0Ui) w drapaczach chmur ł ich wiei- pism zagarn!cznych ukazał się obecnie nie plynnym, lecz w stanie stałym. Zda- może wsiąść do olbrzymiego samolotu i 
kości, przeciętny europejczyk uie może sensacyjny artykuł astronoma niemiec- niem jego słońce jest otoczone rzeczy- skoczyć ze znacznej wysokości na lot­
sobie nawet wyobrazić. Są one poza tem kiego Hermana Fricka. Uczony t~n do- wiście ro.zpalonemi gazami, jednak tern l nisko. 
8:r.czy~e~ looanfortu, wygody i. ~wo- wodzi,. że na słońcu.. mieszkają ludzie: peratura na ~łońcu wynosi zaledwie W ciągu jednego .dnia zgłosiło się 81; 
CiZleŚmejszycl1 ur~. PomlillliO te~ Jak WIadomo, dotychczas uczel11 bylI okoto 40 stOpili. osób, którym przywIązano spadochrony 
ikom~u ~'Y sa. ściśle wyIka'l'kulo.w4!l1e zdania, że slo,ńce jest wielką rozpaloną Od czasu do czasu rozpalone gazy' do pleców. Tylko 12 z nich w ostatniej 
i Ba?g6ł hotele w Ameryce nie Sil zbyt do temperatury kilkudziesięciu tysięcy ota:::zające słońce przerywają się a w6w I chwili stchórzyła, reszta zaś skoczyIa 
drogie. . stopni masą, którą otaczają rozpalone czas powstają czarne plamy. Plamy te oczywiście szczęśliwie. Największym 

N.aj1b~ej luil.wtJso.we hotele maojdu- gazy. to jest właśnie "grunt" na słońcu, znaj- · ewenelilentem jest fakt, że każdy z ska-
łą sJ:ę ~ w ł-!ew Yonku. W ho.- . Oczywiście, że cale słońce ~najd~.tje IdUjąCY się. w. st<l:nie starym; . I czących jest ubezpieczony na 1.000 ~o. 
telach t~Gb. 'e:rt tak WlJele. al, hall6w, ~ SIę w ~tan!e plyn~ym. 9b7cme F!lCk ~CZYWIŚCIe, ze rewelaCje te nalezy , larów, przyc~em 'przed r?'zpoc~ęciem 
rytarzy l gabmet6w, te Meipl'zyzwy<:za]O wystąpIł z sensacYJTIem oswIadczemem, uwazać za fanatyczne. llotu otrzymuje polIsę ubezp!eczemową· 

rzynl alczyli W wojnie światowej 
przeCiw Niemcom, kłór,zy zabrali rzekomo zwłoki ich króla ' 

ny podróżny ma początkowo WI118..tenie, 
że do~tał się do faikie~Labk:yrvtu z któ­
reg.o niema wyj$c1ta.. poza tem zdawa­
ł OIby sti,ę, że w t.aIk wi1011cim budyn;1w w 
kt6rym pomiJeśclć się motż,e 2500 a.s6b, 
musi być gwłU1DG. Tymcz.asem w hote­
lach newJorsldch panuje głucha cisza, 
~ pOI1"1Ui<%a się Dla kółkach i sprę­żyIIl:kwh i każdy mo!e s.a.Dl sie'bi.e dbsłu- (sb) Od szeregu lat już panuje wśród Nic też dziwnego, że uznano go bo-I Władze francuskie i belgijskie w 
żyć. Mimo to ma:jduje się tam także szczepów zamieszkujących kolonje fran haterem narodowym i postanowiollo go- Afryce potwierdziły te brednie, a w re­
Uoma llłu1Jba, która jut tak bardzo Zl1"ę- cu~kie, belgijskie i angielskie w central- dnie pochować. zuItacie mu', .. ~yni poczęli się zgłaszać 
cm.a. że porusza. się p.rI8.wie bez uelestbu. neJ Afryce wielkie poruszenie. Przedsta- Tymczasem w nieznanych okoIicz- samorżutnie do wojska, wyrażając :tOto 

Gość który pr%J!jeżdłJa GO hotelu jest wiciele murzynów zwracają się ciągle nościach zwloki króla Makawa zginęły. wość walczenia z królem niemieddm. 
obs\.:~.an.y przez specjalnych detekty do bialych namiestników i pytają, kiedy Wkrótce wybuchła wojna. Wówcza5 Wysłano ich rzeczywiście na front nie­
wów, czego 00 sam <x:zywd~cle .and. się wreszcie zostaną im dostarczone szcząt pewien .anglik oświadczył murzynom, że miecki, gdzie walczyli przez szerc~ lat. 
dooLyśla, ki króla Makawa. I sZCZątkI króla Makawa zostały fJorwa- W czasie podpisywania traktatu wer 

~ażdy podr6żny dbow1ą.ZMlY ieSlt wy- Król Makawa był przed wojna u~a-I ne przez ... króla niemieckiego, z którym salskiego zostal też na ich żądanie w"ta 
pdn';ć 1oo..r.tę me:ldJwnkową, którą Z,OISta- żnny za największego wodza SZClCPOW obecnie cały świat toczy walkę. Jeśl! wiony w paragrafie 246 warunek. że 

;i,a w biune. Karta taka cLostate 6WOIją murzyńskich w Afryce, a po śmierci zo I murzyni chcą, mogą również brać udział: króJ niemiecki ZObowiązany będzie w 
odpoWiednią Literę X, Y, tub Z. i wedlug stawił po sobie pamięć wielkiego wo- w tej walce j odebrać sami zwłoki kr6la /' pół roku po pOdpisaniu traktatu zwrócić 
t<lij lirtJP.!rY umieucU. sJ,ę j, w kartotece: dża i szlachetnego króla. Makawa. ' l zwloki króJa ~Iakawa. 
leże'i ur~ hotelu ma wątpLi.'W'OŚCi. 00, '. • Od tego czasu murzyni nadaremniie 

~~:~~CZY~=~ ~~:b~'1 tY·.)5 nym' kobl-ercu' ~f:~aj~ na spełnienie tego przyrzecze--

·a..l ,acyf o Jego stanie majątko.. D I' . Il'I:terp.elowane . kilkakrotni~ ;vładze 
wyr~. SI b t db d· . Ch b· . l· memIeckle zrozumIały wreSZCle. z,.. mu-

Gdtylby kt6ry.4 .t tych wieilikich. hoteli U -mons re o ę Złe Się w ar lnIe na po ecenle ! rzyni zostali wprowadzeni w bł<\d - i oś-
l""'zekrO'lć, wyglądałby on, jaftt podzdura- rządu .S,apońskiego I wiadczają, że poszukUją narazie zagi-
"wior.y, mał>emi ezwo.rokąifnemi otwotrami. (Sb) W !UlaąhHższych dnia,ch o,dbędz.ie ków którzy dlta 01czyzny swej gat,owi nionych zwłok. 
Są tA) otwory od wm, ikt6lrych w kat- s:ię w Chaol"!bilnLe, nie.zwykł,a UTOICZyStość byU do wSlzeJJdch poświęceń. 6.000 ko- l Podobno sprawa ta była r6wnież te .. 
dym hotel'U jest ciez,1iozona i1oAć. Rów- l ślubna. Na koibiercu ślubnym s'!an,ie ... 6 . ioniz,atorów osadzono w Mandż'urji, jed- ' matem rozm6w dyplomatycznych mię­
)"Ileż wle'lu ;esi: boy6w (chł'O/P'Ców) którzy ty.si.ę,cy par, które odra:m wstąpią w: nak poczęli oni tęsknić za ciepłem domo-I' dzy nieżyjącym już ministrem spraw za 
te wiJIldy obsługują. S_ ~1.ne wi4Kl'Y zw.iląizki mał.żeńsikie. Swatem w tY'ch. wego ogniska. granicznych Rzeszy, Stresemannem a 
11.a "l.i,ż~e piętra, są wind'Y błyskawicz- W$Z)"stki:ch malożeńsŁwach jest... rząd ja-j Zainterpelowany rząd pos·tanowił l Chamberlainem. . Postanowiiono już raz 
ne, I ... tóre nie z.a.tII1zymu;ą się !Ula każdem pOński I przyjść osadnikom z pomocą. Utworzo· na zawsze skończyć z tą humorystycz-
p'ętrz.e i są windy apecjalnie do przewo- Jak wiadomo, Japonja po {)'P,aa.wwa-I no specj,alną szkołę do której zwel"bo- ną historję, jednak niezadowoleni rnu-
w()zenia waJ±zek, clę2Jalr6w Iiitp. Mu MandlŻurji 'Postan{)w.iła skoloo;i!zować wano 6.000 młodych dz;i,ewcząt. W cią- rzyni ciagle domagają się wydania kró-

KH1<;a pięt-er poświęconych jest zawsze J;ą pr.zy pOl1ll'ocy ludności japoński-ej. wy- gu kUku mJesię·cy nauczol11'O ich Ws.zys't- Jewskich szczątków. 
0.0 ui-ytku ogó'lnego. Jest więc Jedno pię- słała wię·c do MM1dż.urji 6.000 j.apończy- kie,go, CO powinna młoda kobieta wle- iW ._ftMteact~ 

. dzieć przed wstąpieniem w związek maI 
żeński. Kr'l B Jednocz.e,śrue l"za.d klazał sf.otOlgiI'afo- O orys 
wać owe 6.000 iapon<ek i 6.000 japończy- nie będzie więcej prowadził [ rek amy ś i towej 
ków i wymienić między nimó. zd;ęda. - ó 

Harry Reichenbach był na początku s.wcj karjery gazeciarzem Po kilku mi'esiąca,ch wS.zy,g,cy japoń- . .pOCląg W 
FrMa amerykańska poświę·ca ostat-I Rei'chenbacha, Ten niedługo myśląc po czycy wybrali sobie drogą kOresponden- (~b) Jak wJadomo, król bułgarski Bo 

nlo l111ezliczoną ilość arlykułów sł'Ytrlne- dał do prasy new-yorskie; artykuł, że cyjną żony. r~s lest z z~wodu inżynierem. Do naj-
mu s~'{ojemu agentowi Ha.r.ry Rei:ch~ba- oralllgutang, przybr,any we frak, wywo·łał Ni,edawno wsz'Y'stkioe j,apcmlcl slkończy-, WIększych Jego przyjemności należy 
chowi, którego d.z:i.ał,alność rozd~ała się głoś.ny skan,dal w jednym z na1elegant- ły z odzn:a·cz-eni'elIIl szkołę i wysłane zo- · D~ow~dzenie poclagu. Król Borys zja­
n~etylko na Stany Z,jednoczone, .ale i na szych h01eli mtejscowych. Gdy grunt był st.ały do Cha..rbil11a. ! ~~a SIę zwyl~le niespodziewanie na sta-
cały świ.at. już przygotowany, puścił fiIm z Tarza- Obecrue po b1iLższem por:ma.niu s.ię, l ClI, przed odjazdem pociągu poŚpiesz-

Teraz po jego śmierci wYchodzą na. nem i odniósł kolo,sa1ny sukces. ws·z'Y's·tki'e 6,000 pal!' st.an.ie ocLrazu na I nego, przed~tawia swe dokumenty, po-
jaw różne ciekawe szczegóły O jego d.zia Trudno wyl~azyć wszystkie jego meto koMer.cu ślubnym. cze!? zamIast maszynisty prowadzi 
:,,:.uulści na polu reklamy amerykańskiei dy, którem.i zdobył sławę i pieniądze. - ! Ur.oCzyst,OlŚci welse'lnle zapowi1waią się pocIąg. 
któ'"a zawdz,ięcza mu swoje poW'Stan.ie. Fruktem jest, że po jego zgonie okazało ba.rdi~O okazaLe i pobrwają prawdo'P·odob- W.ten SP?sób przejechał on już wie-

=Iarry Re.i.chenba:ch był tWÓll"Cą i o.j- się, że pomysłowy ten .agent był : ni,e dłuż,s,zy czas. JecLnocześnrie przybę'- l~ tYS1ę.CY kIlometrów. Oczywiście, że 
C<m1 'C~rzestnym prawie wszystkich jednym z najboga"t:szych ludzi w NeW-li dZ'ie GO Oh8.l1b:in1a k.iłk,a tysięcy krew- me pobIera o~ żadnego wynagrodzenia, 
~wln2d filmowych. YOl'1ku. l1ych mł'Odych prar z JapOOtj~. lecz prowadzI pociąg z amatorstwa. 

Początki jego karjery, jak zresztą .Osta!nio król Borys znów prowa-
wszystkich wlelkich busin.essma.n'ów a. dZII poc~ąg do. południowej Butgarii. Po 
- 131) \ańskich, były bardzo skromne. Ja N · - I f I k przyby~1U POCIągU na stację spotkał sie 
",o miOdy ,zupełnie chłopiec trudnił sję on 2w",g sza ~SZ a' szampana z entuzlastycznem powitaniem ze stro~ 
tozJ11~i~emi z.awodami. Jest sprzedawcą, 'J li" ' U ny PL~bIiczno.ś~i oraz żony swej Joanny. 
garet, handluje san,dwichĘlmi, a w koń·cu znajduje się na wystawie w Chicago MImo to, zona zażądab od króla Bo 
Ivst"pu)e do wędrownego cyrku. I rysa st~now.cz? porz,ltcenia tego zawo-

Po paru latach rzuca cyrk i udaje się (sb) Jedną z sensacyj na międzyna-l stala specjalna maszyna, albowiem kie- ~u, P?m~waz. Jak tWIerdzi obawia się o 
do Juenos. - ,Aires i tu, po ~az pierwszy j rodowej wystawie w Chicago jes.t ol-l' szonkowym korkociągiem nie mo,żna jej l.ego :-ycl.e. ~ról Borys musiał przyrzec. 
c1ckcn plUje Jedlle~o ze swo~.ch gł{)śnych! hrzymia flaszka szampana. Jak wIado- otworzyć. ze wIęcej nJe będzie prowadzit pociągu, 
'":1 cały świat wyczynów reklamowych.: mo, w Ameryce zniesiono obecnie pro- ~ Obok tej flaszki znajduje się wysŁa-
~z:Qki jego różnym trickom wshwiają: hibicję, to też pawilon, w którym znaj- , wiona przez jedną z francuskich fabryk (x;~fji.~~FNł:~-i)e 
~\. Gloria Swacson, Rudolf Valentino, I duie się ta Tlaszka jest stale oblegany najstarsza na świecie flaszka koniaku: 
Larbara La Marr i t. d. i przez tłllll1V pllbliczności. Fiaszka szam l Znajdujący się w niej koni(l.k ma 216 lat. ~ l t 

Najglośniejszym jego vryczynem było naip \':"-t v,\' c-nb 'la met!' i mieści w 80- a flaszka ta obchodzi obecnie niezwy- . ~y':. rr ~ 1 
lO~S~d. łr' enie filmu 1,Tarz:l l \'i~ród mał(, ;:';0 ?'i lli: ,i ''v ,.' '1~\lł:1ml. Jest ona na.i- idy jubileusz, zostala bowiem już po .J..;~. . ~.:':~~_ ;~~, 
1I1'T11" kolosalnego nakładu hlm ten nta ''''iększa tlaszkq rJ::: ŚWiC';.C . Do wyciąg- raz 17 umieszczona na wielkiej wysta-j "."-"~,,,-
'Z0~: i wtedy zwróc·O:ll>O s,ię o t>OImoc c10 niecia k('lOka z tej flaszki Zb!lc1owana zo- wic wszech'wiatowej. ·,, - :~~ ... ~l\:t;;~~~ti'I("'Jl.r.:e,·,~~~··~·:.,';.~,~,::~~ (~,t~~ 'Ł ... - ~hilo '0.2.~' ~ ..... "I -~~·~~;. .. ~~~"lt;.:tł~iL.i 4.J!~' ~~')Y'~ 



Garbarnia zdobywa puhar lw. Strzeleckiego Hak9ilh (Wiedeń) remisuje z Legją 3:3 
bijąc w finale Cracovię 4:2 Drugi występ wiedeńczyków w Warszawie. 

Cracovia wystąpiła do finałowego Cracovii p. inż. A. Czerwońskiego. pu-I Drugi mecz liakoahu wypadł o wiele kiem wskutek osoby sc;:dziego. ktO!'y 
spotkania z Garbarnią, bez Mysiaka, bliczności około 2 tys. slabiej 'od poprzedniego przedewszyst- lllylnem: rozstrzygnięciami wprow -ldz' t 
Dońca i Otfinowskiego. 20 minut gry chaos na boisIw już od początku gry. 
Cracovii w których zdobyta 2 bramki fiakoah wykazał ZllÓW dohre op<.!llowa-
- to było wszystko na co ją bylo staĆ uTauII 'da france" uDynr2łlO fr!lncuziol nie tt>clwiczne piłki i dużo więcej zrozu-
w tym meczu. Już w 10 minucie po" ! " W ~ li II l, mienia gry od Legji. Wyróżnić 11alety 
centrze Zembaczyńskiego strzela Mal- l w nim litiję pomocy oraz skrzydło i środ 
czyk pierwszą bramkę dla Cracovii, zaś zajmując pierwsze miejsca w k asyfikacji kowego napastnika. W Legji bardzo sła-
w parę minut później ~ubiński po lad- indywidualnej i zespołowej bo przedewszystkiem grali boczni po-
nym biegu, ostrym skośnym strzałem, mocnicy. Napastni!(om braklo dyspozy-
uzyskuje drugą bramkę dla swych W niedzielę zakończył się wielki do- I Speicher zwyciężył przed włochem cH strzałowej i jedynie Nawrot w nic-
barw. To było wszystko, co Cracovia roczny bieg h:olarski dookoła Francji, J Guerra. który.::h momcntClch mial przebłyski do­
pokazała w tym meczu. Od tej chwili na trasie 4.395 km. W klasyfikacji drużynowej zwycię- brej gry. Najlepszym graczem był bez­
zaczyna się przewaga Garbarni, która W klasyfikacji indywidualnej pierw- żył zespół francusRi, w łącznym czasie wZRkdnie Cebu!ak. Obrona osłabiona 
w zupełności opanuje pole i zgniata po- sze miejsce zajął francuski zawodnik, 444 godziny 32 minuty i 50 sekund, brakiem Martyny, którego zastępował 
prostu Cracovię nie dopuszczając ją Speicher, osiągając całą trasę w czasie przed belgami (445 2:odzin, 53 minuty i Nowakowski stwarzając wiele niebez-
kompletnie do głosu. Dzięki tylko dob- 147 godzin 51 minut i 37 sekund. 40 sekund). piec:znyt:h sytuacji pod własną bramką· 

rej grze tyłów Cracovii, wynik do pau- Wspan·lały trl-umf AngIJ-I- nad Ameryk~' Głowacki s!aby jak zwykle. Pocz~tko-ty opiewa 2:0 dla Cracovii. Po przer- wo przewazał łiakoah, któr.y odd~Je na 
wie Cracovia wychodzi bez Kubińskie- samym początku dwa l1lebeZplcczl1C 
go, Garbarnia bez fIaliszki, który do- lk h h D' A l' strzały obr?nione przez, Głowackiego .. 
znał kontuzii obójczyka. Od pierwszej W wa ac O pu ar aVlsa. - ng la rozegra . NastępJ1lc przydlOc!zl do gl.osu LegJa 
minuty po przerwie ton grze nadaie finał z Francją ł w 17 mm. Naw.rot głową w PIękny spo-
Garbarnia, mając kompletną przewagę só.b zdobywa płerwsz~ bramkę.. W 20 
uzyskuje kolejno bramki przez Pazurka W dniu wczorajszym zostało zakoń- Vinesa 1:6, 6:0, 4:6, 7:5. W piątym se- mm. !fakoah ~vyróV:'l1uJe po wolnym. W 
w 13 min., w 17 przez Walickiego gło- czone w Paryżu międzystrefowe spot- cle przy stosunku 7:6, Vines zrezygno- 2 9mm. WYJ?!JewskI ze skrzydła strze~~ 
wą, w 21 min. z centry Skwarczow- kanie tenisowe o puhar Davisa Anglja- wał z dalszej walki. Wynik ogólny 4:1, bardzo. ładme dr~~ą. bram~ę dla Lesw, 
samobójczą zaś w 31 min.A9B,dwie.1- Stany Zjednoczone, które przyniosło dla Anglii. a w ml~utę pozme] ob~onca. łiakoahu 
skiego tyły Cracovii wtlaczają sobie wspaniały triumf tenisistom angielskim. Po tern ZWYCięstwie Anglja zakwali- pr~edłuza strza~ S~a~era I ~egJa pro.w.a: 
samobójczą bramkę, zaś w 31 minucie. Amerykanie zdoJali wygrać tylko grę fikowala się do ostatecznego fina lu, któ- dz\ ą:1. Jedn.akze ]UZ w mm~tę p6zJ1l~~ 
Strzał Walickiego, dobija Smoczek na podwójną panów natomiast wszystkie ry rozcgra w dniach 28, 29 i 30 b. m. sędZia dyktUje wolnego przeciwko Leg]l 
4:2. Cracovia po przerwie była nie do gry pojedyńcze stały się lupem anglików z francją w Paryżu. Wobec doskonałej z którego łiak?ah zdobywa dru~ą braJ.u 
poznania, przegrala też zasłużenie. Sę- Wielką sensacją były zwłaszcza porażki formy anglików, zachodzi możliwość że kę. Po przerwie naogół przewaz~ LegJa 
dziowar p. Arczyński, mając trudne za- słynnego Vinesa. Ostatniego dnia t. j. w I odniosą oni i nad francuzami zwycięs- Maurer zdoby\'.'a bramkę ręką, meuzna-
'rlanle, ze względu na ostrą grę niektó- dniu wczorajszym Austin pokonał w I two. ną. ~rzez 20 mlJ1t~t łial~o~h przYPu.szc7:a 
rych zawodników. Po meczu odbyło czterjch setach Alissona, zaś Perry- i ataki, chcąc wyrownac, I W 40 TI11l1UCle 
się wręczenie puharu przez wiceprezesa Ą~ , li' IlIO' '1'~'6 zdobywa bardzo ładną bran:kę ze strza-e 111-.. lu prawo-skrzydłowego Welskopfur 

~- .",.. Sędziował p. SzostaJdewicz. 

D WBJ-ŚCI-e do bl·g~i W Szwecji zmarł śmiercią tragiczr~ą I ~o~~ero nasl~ut~k ~silnych nale~ań p.rzy 
Anders Ahrman - zwany popularme Jaclo! zgodZił SIę J1Ieco odpocząc. DZIało 
"królem nart". Ahrman w czasie swej się to wszystko przed pięćdziesęiciu la~ 

Na wczoraj wyznaczony byt w. gru· ;mlodości był jednym z najpopularniej- ty, obecnie Ahrman mimo iż liczył już 
pfe krakowsko-śląskiej pierwszy mecz o szych narciarzy i myśliwych szwedz- lat 80, nie rozstawał się jednak jeszcze 
wejście do ligi pomiędzy 'Olszą li 'N'a11~ kich. We ~zystkich {)sadach i namio- wciąż ze swemi nartami. Niec<;l.wno wy· 
rzodem. Mecz ten mial się odbyć w Li- tach lapońskich pótnocnej Szwecji sta- braI się Ahrman pomimo silnej burzy 10-
pinach. Obie drużyny znajdowały się rzy ludzie opowiadają swym wnukom l dzią na rzekę Poarl, którą chciał się do­
już na boisku, sędzia p. Drożdż uznał dzieciom o niemal legendarnej sile i stać do jednej z sąsiednich wiosek. Na­
jednak teren za nienadający się do gry przygodach "króla nart". Przed pięć- gle uderzenie wichru wywróciło łódź 
i zawody odwola!' Na terenie całego dziesięciu laty brał Ahrman udział w i stary Ahrman wpadł do wody.Widzia­
~ląska nie odbyla się z powodu olbrzy- jednym ż naitrudniejszych konkursów w ta to z brzegu jego żona, która pospie­
miej burzy żadna impreza. historji szwedzkiego narciarstwa, prze- szyta mu na pomoc i z innej łodzi zdo-

Bocheński przegr~· wa 
w Budapeszcie 

W niedzielę na zawodach pływackich 
w Budapeszcie Bocheński doznat w wy­
ścigu na 100 mtr. stylem dowolnym dot­
kliwej porażki, gdyż zajął dopiero 5·te 
miejsce. Zwycięży t Csik 1.01 A prl:ed 
Meszólym 1.01,8, Wannie 1.02, Kanaszy 
1,02 i Bocheńskim 1.02.4" 

bywając w rekordowym czasie dystans lala rzucić Ahrmanowi linę, zapomocą N~lJm"V hi~ ł"l"n~~ \UKS (Wilno) 4 OSP ~ 1 210 kilometrów po przez dzikie okolice której starzec wydostał się na brzeg. n .. ~ Ul ~Ii. ił 1 ~~Wj.,. ę ci: Laplandji. Po ukończeniu biegu udał się Nie zdołano go już jednak uratować, W spotłumiu tenisowem 
Mecz rozegrany w Wilnie, wykazał Ahrman, znany ogólnie ze swej niezwy- gdyż Ahrman wymówił jedynie kilka eliminacYJ'nem 

przewagę techniczną i większą szyb- klej brawury, do jednej z wiosek, gdzie słów poczem zmad, naskutek ataku ser-
kość wilnian, którzy przez cały czas tańczył na zabawie bez przerwy przez ca. Pogrzeb Ahrmana był wielką mani-J W Dublinie w zawodach tenisowych 
meczu przeważali. 4 Dyon zaprezento- całą. noc. Nie odpoczywając ani chwili festacją spo~toWej ~zwecji na cześĆ jej o puhar. Davisa .drugie} rundy .. n~ r?k 
wal się jako zespól twardy i ambitny, zalozy! on znów rano narty i przebył I starego "krola nart'. 19.34, mlędzy druzynamI I rlandjl I .NIC-
jednak nieco prymitywny. W pierwszej 110 kilometrów aż do Penraure, gdzie młec, po dwuch dmach prowadzą Nlem-
polowie pomimo przewagi WKS oba ze- cy 3:0, i ma.ią już zapewnione ostatecz-
spoly zdobywają po je,dnej bramce, na· Zawody piłkarskie kl. B i [ w Krak.DWie ne zwycięstwo. 
tJ·ąomdla·~sstzewdwdrul·egbierj"'mgOksIP.odarze zdobywa- Kratochw·ll:a "1.n'yri~.7a 

'" JUTRZENKA - ORLĘTA 1:1 (0:1). 2, Molenda 2 I Kwinta. Sędzia p. Gauda. ;.J t. H ~~~.'{. 
Jutrzeruka za«)rezentowala siG korzystniej, Ż. T. S.-WRANA 1:2 (1:). ,;. - t'W! ~ n 

Wieczorek bije 
reko!'d Polski 

Onegaaj w Wilnie pięciobój lekko­
atlety~zny, na zgloszenie Wieczork1, 
który wyraził chęć próby pobicia do­
tych.:zasowego rekordu Polski. Próba 
pobicia rekordu udała się WieC'zorkJWl 
wyśmienicie. W skoku w dal osiągnię­
to 6,93 metra, w rzucie oszczepem -
51,R8 mtr., bieg 200 mtr. - 23,05. rzut 
dyskiem - 40,13 m. bieg 1500 mtr. -
4,5R,5. 

Ogólna punktacja wyniosła 3832,35,5 
punkt6w. Zieniewicz osięgnął 3316,141 

. punkt6w. 

ze wzgl!;du na ru-chiliwość swe.go ataJku, jednak Pie1"Wsza polowa zapowiada raczej, dątża W wy~clgu \'f> hi.'ma:~v - 'liJarszCłwa 
tylne formacje OrUąt grały wYśmienicie, nie do· wygraną Ż.T.S.·u, który maiac dużą przewagę, W wyścigu Wilanów -- V'arsz". \"a 
pu szczając przeciW'11i'ka do uzyskania zwycięs- nie mógł uzyskać większego wyniku cyfrowego IV .. l .v 

kiego go ala. Bramki strzelili d~a Jutrzenki: na skutek ostrei gry Wan1Y. Bramki dJla zwy- W kateg-orji panów zwyciężvl Kr;lto­
Kanul, dla Orląt KowalskI. Sedzia p. Boche'ne>k, cięz,ców uzyskaJi Grabka i Matysiak. Dla Ż T.S. chwila z AZS-u (W-wa) zaś w katc-
b. dobry. Zange'!'. Sędziował p. Woitas, słabo. . gorji pań Stańczykówna. 

SPARTA - Z.P.O. 312 (1:2). Hagibor - Maraton 2:0 (1:0). 
Niezasłużona przegrana z.r.G, który grał Ładna gra łiagiboru,i dla którego bramki 

cały mecz w dziesiątkę i mtmo to górował nad strzelili SchUJbert i Schmalcholz. Sę<Lzia p. Wein­
Spartą, która grała bardzo brutallil1ie, nadużywa· re.b bardzo dobry. 
iąc siły fizycznej. Według przebiegu gry powi- Gwlazda-Wolanka 0;5 (o:oL 
nien Z.P.G. wygrać powyższe zawody różnicą Do PliJUZY gra dość wyrównana. Po 1)rzer-
3 bramek. Strzelcami bramek byH dla Sparty: wie inicjatywa należy w zUJ)ełności do Wol atJk i 
teJisko, Klimek i Zdzisek, - dija j)()'konanych dJla której punkty uzYSlkają kolejno Dudek, Mas­
Kuroala i Waga. Sędzia P. Jachowicz bez za- ny, Młynarczyk (dwe) i Konik. Sędzia p. Sa· 
rzutu. d'zil miał łatwe zadanie 

Czaml-Lobzowlanka 1:0 {1:0). . Siła-Skawinka 1:1 (0:1). 
Drużyna Łobzowianki wykazała wyn'atnie "Równorzędna gra obu zespołów. Młod.zi 

słabą formę, dzięki jednak wię!<szemu sz·częściu rezerwowi gracze Siły i.mponowaH cellową grą, 
udało się jej zejśĆ z prtIegraną w tak małym zawodziJi jedil1lLk pod bramką pneciwnlika. Sh-
stosunlw. Jedyną bramkę uzyskał Kammer. winka ograniczała się do &'I'Y de1enzywnel. -

Sędzia p. Slawikowski nieszczególny. Bramki strzelili c!'Ia Sity Weintraub, dla Skawin-
HAKADUR - POLONIA 2:1 (1;0). ki Skullień. Sędzia p. Mermelstein. 

Lwów·., ~Z8r ~ \UC~ (3:0) 
Międzymiastnwy mecz we lwowie 

W międzymiastowym .meczu roze­
granym we Lwowie między reprezen­
tacją Lwowa i Czerniowiec zwyciGżyl 
Lwów w stosunku 3:0 (1:0). Bramki dla 
ZWYCięzcy zdobyli Matjas 2 i Czyżew­
ski 1. 

S k L ·" L . łiakadur górowa ł nad Polonją o całą klase, Prądnlczanka-Nowowleiskl 9:2 (3:2). 
U tf'D S Dni' ~nD IflglnlB j'llŻ od pierwszej chwili zademonstrował !'.irG Tylko do PTZerwy zespól Nowowiejskiego 

&I !f! , ~ ~ m 1M ~ W W stojącą bezsprzecznie na wYsokim poziomie. Je. był rÓW1Tlomędtnym przeciwnikiem. po przerwie 

Sytuacji) \II łwowsk~~i 
klasie A -=- niewyjaśniona 

We Lwowie odbył się w dniu wczo- dynie na skutek bracku decyzii w sytuacjach pod opadli na siłach oddając całość gry w ręce Prąd We Lwowie sytuacja w klasie A nie 
raiszym mecz w piłce wodnej o wej- bramkow~clt ! ni~elnych p!,z~ważnie ~ie strz~: niczanki, ~Ia ~tórej bramki uzyskali; Stachowicz została jeszcze wyjaśniona, gdyż w 

. d L" t I" d łów, tu&lei dobrej gry tróJkt obronnej po\OnJI,!2, Pazurklewlcz 2. K'UiI11ala K. 2, Kumala T. 1, d . . P I . (P ' l) 
ŚCIe O 19l wa er - po owej mIę zy I nie wyka:zala sIWej przewagi równiei cyfrowo. Szcz:vpiński, Gawlik l. Sedzia ll. Wiesell. mu . wczorajszym . o oOJa, rzemys 
Legją z Vv'arszawy a Pogonią. Zwy- Bramki dla łiakaduru strzelili: Gold.ne:r i Rakowlczanka - Legion 3:1 (0:1). zremłSowata z LechIą (Lwo\v) tak że 
cież y ła z ta twościcl Legja w stosunku Sp~r1.ing.' dla Polonii Lenicwi::z. S!;dzia p. Pie- Legjon l1i~ powinien wYjść z tego s,~tkania I odbędzie się trzecia rozg··nvl~i1 na neu-
s·\ B . k' dl I ,,' C • doby!' Smo rozynskl I pokonany. Gło\\'na prz"cz~''I1 ą przegranej, była tra lnvm terenie w Strviu 
'd ' : 1 r.i1J1

Z
l lk' a ~:\I : .... IQZ 2y OZ h' 1. ~ 1 Krowodt'za - Patria .?:3 (:l:o). IIcerwo\\'ość nickt~r~'ch zawotlik6w: nieczyste iiM.Q, •• mm;pp· .~ .. .-

e 1 e ( l ~a 17. (:" S (j po . U OW1CZ. T}'lko do pauzv )):ra!~ dru:r."n:l lwsl)odarzy wTkoP~I ohll obroncow, oraz ~asad nJcze myl].ne I 
"V za\\'od~ch nłvwackich Szrajmal1 II skutecznie. zabczpj~c7cjnc ~.0 biC l.\";~·ci~st\Vo. Pll p()~i~"'n;ccia taktyczne. które niestety w,p!Y'I1 e!y ,~~ ~ • • ł 
(Leg:ja) W biegu i 00 m. stylem klasycz-l p!"z~rwic Lag przcmr..c;:c!li ;::r.lC::C tC!l1PC1~ ,r:('~\V n;1 WYnik. ,1ato~ias t Rak~wiczan,~a grała .SkU-

1 
~~iłu!,l ~ [I a 9 " ' . . . I szet polu .-1" ['faz \\"1"1':'111 upałem l' Id l, lt'C:I~· [nr?,..'" ~'l~:Jywaląc teTen l br'lmkl. SędZia p. • l I" 

nym wyrownal rel\Ord Polski oSiągając l tyV~C przC'c·\'''''t!kmvi. I\t(~\' O("':! p~~l 'tprlill' 'i' n I -'c ' i. i r 
CZ Cl s 1.24. trzy bramki Gole dla Krowourn uzrs:\alii Olas • • a ~ ~ 
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W Niemczech coraz poważniej czynione są przygotowania do wojny. Zorganizo- Mussolini, dyktator Italji, kończy nieba ~'!em 50 lat. Na zdjęciu widzimy !l', w 0-
wano nawet specjalne. szkoły dla obrony przeciwgazowej. toczeniu żony i pię ciorga swych dzieoi. 
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W New Jorku kręci się po ulicy wielu I 
wędrownych fryzjerów, którzy na pocze­
kaniu doprowadzają do porządku głowę 

i twarz przechodniów. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

ryce 

Wstanie Illinois w Ameryce zdarzyła się wielka katastrofa koljowa. Pociąg to 
warowy spadł z nasypu, rozbijając się d oszczętnie. Na szczęście ofiar w ludziach 

nie było 

- -O nł 

, r zet ap łyl 
i r'-

.Jak przyjemnie nastawić w czasie upa­
łów ciało pod zimny prysznic. 

bardzo brzydkie sprawy. Ale Lolunla! mieją, co oznacza huk wystrza1u. Lo­
nie mówi nigdy nikomu, co mimowoli Illunia otwiera szeroko oczy i w pamię­
dochodzi do jej uszu. Wiele z tego nie ci jej wraca dosłyszana niedawno roz­
rozumie, ale wie, że o tem mówić nie 11 mowa kucharki ze służącą: 
należy. I siedmioletnie dziecko ma - Ona go napewno kiedyś zamor' 

Lolusia poruszyła się niespokojnie w - Proszę cię, tak dalej być nie mo- swoje zasady moralne. duje! 
swem łóżeczku. ZbudzH ją jakiś szmer. że (tak mów~ mamusi~). Lolunia ma małego przyjaciela w jej I Służą~a. odp~r!a:. . 
Serduszko zabiło jej' mocno pod nocną ,-.I ty mi to mówIsz (to tatuś odpo- wieku, z którym się często bawi. Ale i I - Jezeh on JeJ me uprzedzI. 
koszulką. Nastawiła uszu i po chwili wledzlał). . . . d t h h B I L I' ,. d . b' d kt d -

I tak k ' II Jemu n, le opowla a lJ yc rzecz ac " o.. o u?la USWIa a~l,a so le, o la l1~e, 
uśmiech prześlizgnął się po jej war- L I ,w tO (D.... • t ć T l I Loluma bardzo kocha swego tatusia I ze ktos przestał zyc. Tatus albo ma-
gach, gdyż zrozumiaŁa, skąd pochodzi o .u~la s ara SIę me s ysze. y e mamusię. musia? Tak, ale kto z nich? 
hałas, który ją zbudził. razy JUZ to wszystko słyszała. C t ił' . k" .. L I . . k t . l 

To W sąsiednim pokol'u rozległ się Przymyka oczy. Czasem udaje jej I .zęs o l, m~spo Olm zwracaJą Się o un!a me . rzyczl' nawe me p a-
. , do mej z zapytamem: cze. Umosta Się na lozeczku, otworzy-

jakiś głos. Się Czasnąc. t' . . d .. d 1ó' - Kogo kochasz więcej? Tatusia czy la szeroko oczy, serduszko zda się w 
A h l o s'lata to nl'c nl'e zasem o Wlerają SIę rzwI I o z- . ? l ' . ł' t Ik . d śl hl - c. - p my - ka odchodzi tatuś lub mamusia. Jeżeli mamusię. . t'~eJ .zamar ? l Y" o Je ~a my poc. a-

jest. Tatuś i mamusia się kłócą... t P t 'b" Lol Patrząc wówczas na Ich twarze sp 0- fila Ją w teJ chWIl!: tatus czy mamusia? 
I uspokojona złożyła swą główkę na ~ Je\ ma~us!a, o eJłmuke n:o~~ e ~- strzega, że mamusia w takich razach . Za drzwiam~ słychać tyiko jęki Lo-

Poduszke. Kłótnia prawdopodobnie nie nhlę , o syp f Uje Ją, poca .unl k~ml" p rpI'ePro- uśmiecha się sztucznie, a tatuś ma po- lunia chce luzyczeć ale kogo ma' wo-
Ó ł ,. c ną per urnamI, angle s leml a - . . Od . d" ' potrwa dziś zbyt długo. Kt ra wascI- . kt'l . ó" wazną mmę, powla a zazwyczaJ. lać: tatusia czy mamusię? Nie może się 

, d'? Pk' te szczel sami, coc aJ em l m WI. Kocham was J·ednakowo. d d ' . l d b ., b' 'I wie go zma. oprzez zam mę _ Ach gdybym ciebie nie miała! . . z ~c~ owac, , J~ <g Y y ,JeJ wy o; mla 
nie sztory nie przedziera się ani jeden .,'., MamUSia Jednak nalega: byc Jednoczesme wyrokiem! 
promyk światła. ~e~elI to Jest tatu~, przesuwa ręką - Czy nie kochasz mamusi troszkę Tysiące obrazów przesunęło się jej 

Jest więc pewno noc. Zazwyczaj po JeJ czole, popra'Yla. kolder~e .nawe~ więcej? ' przed oca;yma: pieszczoty mamusi. uś-
podczas dnia kłótnia kończy się prę- wtedy, gdy wcale me ~est zgmeclOna 1 A tatuś dodaje~ miech tatusia, prezent od mamusi, spa-
dzej, gdyż tatuś lub mamusia wychodz~ rzuca w stronę mamusI: - Gotowa jesteś uderzyć dziecko, 'cer z tatusiem. 
z mieszkania. Nocą jest trochę gorze], - Oto masz skutek, to tyś ją obu- jeżeli nie odpowie w myśl twoich Ży_1 'Wybuchnęła nagle płaczem i szep-
gdyż nikt z nich nie ma możności wyjść dzita! Czy nie wstyd ci przed w1as- czeń. nęła przez łzy: 
na spacer, by się uspokoiĆ. nem dzieckiem? W rzeczywistości dziewczynka za- Kocham ich jednakowo! Kocham ich 

Teraz jest gorzej. Oboje są zam- Taki przystojny mężczyzna, taka pię· zawsze kocha więcej ojca. jednakowo! 
knieci w sypialni. Ima kobieta, wielki majątek i takie cu- Zegar wybija godzinę wpół do trze- A gdy otwarty się drzwi ~Y]li:1'~l, 

W takich warunkach kłótnia trwa downe dziecko. Co więc zmąciło szczę- Clej. Rodzice ciągle ~ę jeszcze któca otworzyła szeroko oczy ... 
do ran?,. ście tej rodzinie? Prawdopodobme w s,:,oiej sy~ial~i. ~olunia zasypia N~e w~edz~ała przeci~ż. ieszcz~. -re 

Z b" dru!!a godzinę MU-l przesyt. prawie mc więcej me słyszy. stracltn oJca l matkę, OJcIec z?blt nla-
, 1·~e(l'l·arb wy o' ;Jnao dZI's' " \~"I:O'C'IC' do' domu. Gdyby Lolunia powtórzyła słowa sły , Nagle krzyk i dwa strzały!!! musię i sam pozbawił się ż"ci(l. 

sle l C.1y a p z 'V b . S' d . l t· d' 'd k I Tł D Glosy im jnż ochrypły i Lolusia słyszy: szane przez drzwi, wyszły y na Jaw le mlO e me zlecI os ona e rozu- um. 
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